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W drńisiejszym znajdą czytel- 
nicy wniosek magły Kr ian Sapi r 
listyeznych, wzywa: Rząd, ezzwiłocz- 
nie pert ZE wa zboża, by- 
dła, mięsa, tłuszczów i jaj, a udzielone ze- 
zwolenia odwołał. Wniosek wskazuje na 
nową falę  drożyzny, zalewającą kraj i 
stwierdza, że główną przyczyną nowego 
wzrostu cen jest wywóz wielkich ilości zbo- 


„ża i bydła zagranicę. Wnioszk przytacza 


figiel paskarski (za który, niestety, spożyw- 
cy zbyt drogo zapłacą) pewnego „Latawca“ 
z Rawy Ruskiej, który podjał się wymiany 
świń: 3800 polskich świń pójdzie do Oze- 
choslowacji wzamian za 2000 rumuńskich 
świń, które mają powędrować do Polski. 
Za zubożenie kraju o 1000 świń skarb pań- 
stwa ma otrzymać 1 miljon mk. adszkodo- 
wania, rawski „Latawiec“ zag D na 
adzce Świń ; , = aaie 
marek. - przeszlo 150 miljonów 
Znacznie gorzej ma się ; 
żem, tym podstawowym artyknulamo Sao m 
czym, do którego ceny dostosowują tip ce- 
ny innych artykułów. Przed okresem 
nohandlowym rząd  srowadzał 
tys. wagonów zboża, obecnie zaś nietylko 
niema przywozu, ale jest znaczny wywóz. 
Tak np. 18 tys. wagonów poszło do Amgfji 
wzamian za nawozy sztuczne, 1000 'WAGO- 
wył do Rosji, 10 tysięcy nóż cej posłano 
omy Śląsk, przeznaczają WDTArWL 
dzie dia kaiaia odicżićj, ale bądZcobądź 
obciążając krajowy rynek zbożowy, nie za- 
silany żadnym przywozem zzewnatrz. U- 


- względnijmy dalej nielegalny WYWÓZ. tak 


zw. szmugiel, wynoszący conajmniej tyleż 
co legalny, a. rozgałęziony gmrroko, ponie- 
waż granice są źle i niedostatecznie sirze- 
żone, zważimy przytem, że handel zbożowy 
ześrodkowany jest w rękach listów 
obszamniczych. (np. b, minister Śliwiński), 
a otrzymamy w wyniku, żę kraj ponosi po 
dwójne straty: przez ubytek ok, 100 tys. 
wagonów zboża i przez hanie 'kiesze- 
mi „Jewiatamów* czy „latawców” . NadomtaT 
złego rzad wcale nie ogqosję ki zbio- 
rów ostatnich i niewiadomo wogóle, jak W 
tym chaosie - wolno hantllowym wyglądać 
bedzie gospodarka zbożowa >k najbliż "ch 


już obecnie 
wW jaja. lania pozwoleń 13 
ską Wprorwedziła W 80 
rączkę pa? deer zy. jaj, podibjaje- 
ż te ye amy sposób ceny 
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stale i wytrwale.. Cóż rob? Rząd? Czy 
przeciwdziała drożyźnie? Nie, nietylko nie 
zdobywa się ņa żadne nawe, własne pomy- 
sły do walki z: drożyzną, nietylko nie słu- 
cha wskazówek i nawoływań, rozlegających 
się bez przerwy z ław posłów socjalistvcz- 
mych i z prasy socjalistycznej, ale przeciw- 
nie sam popiera drożyznę, popierając spół- 
ki monopolowe obszamików, udzielając im 
olbrzymich pożyczek, a w dodaflku znosząc 
nawet tak skromna uiką zaporę przeciw Toz- 
kiełznanemu wyzyskowi . kandlarskiemu, 
jeką jest Urząd do walki z lichwą i spe- 
kulacja. 
Przypomnijmy, jak ma początku łata 
r. ub. partja nasza przestrzegała Rząd 
przed wprowadzeniem wolnego handlu, 
przepowiadając złowieszcze skutki tej „woł- 
ności". Rząd i olbrzymia większość sejmo- 
wa od enludeków po ,„wyzwoleńców* 
zostali głusi na wszelkie głosy i zaklęcia 
z naszej strony. Minęło kilka zaledwie mie- 
sięcy, a kraj stanął w ogniu strajków i za- 
bwrzeń głodowych, marka polska zaś spa- 
ała na wartości w sposób zatrważajacy. Pol- 
ska znalazła sie na krawędzi bankructwa. 
Gdy skarbnikiem państwa został p. Mi- 
chalski, który zaczął szukać środków na- 
finansów, przedstawiciele nasi w 
Sejmie i prasa nasza znowu wysunęli na 


Plan pierwszy sprawę drożyzny, jako pod- 


dła wszelkiej naprawy skarbu. 
Względnie pomyślne załatwienie sprawy 
Bómośląskiej, które przyczyniło się do poz 
Prawy marki polskiej, oraz zapowiedziana 
daniina majątkowa dodały jednak „otuchy 
„Słernikom nawy państwowej, uf- 
że „jakoś to będzie”, że uda się ú 
nejprawić i drożyzny nie tknąć. 
I znow zlełkceważono nasze żądania i 
I cóż widzimy? Danina nie- 
przyczyniła się 


żyzmy, gdyż handlarze fi producenci ściąga- 
Spożywców, tylko drobną jej 


nym, 


"część oddając skarbowi, a utrzymując Ma- 


jako mammę, wzbogacają się 
paskarstwo 'wszelkiego , 
na daninie, a nie Rząd i 


t | Rzac prowadzi politykę 
linansową, jakiej chyba nigdzie ukas 
niema. Jest to polityka wysokich oel o- 
chronnych i wprost niebywałych podatków 
pośrednich. Dość powipdzieć, że w Polsce 
się płaci 200 mk Podaiku od kila cukru, 
2000 mk. od litra spirytusu, 40 mk. od kila 
nafty, podczas gdy w Gdańsku, gdzie rów- 
nież szaleje drożyzna, podatek. od cukru 
wynosi około */w» naszego it. d. A więc 
skarb dochody swe czerpie przeważnie z 
drożyzny, hoduje drożyznę,. 


skarb. 
A dalej Rząd nasz 


po- 


I niechby niewiadomo jaki genjusz fi- 
nansowy objął tekę skarbu—przy takim sy- 
stemie gospodarczo - finansowym nie może : 
być mowy o uzdrowieniu tego: skarbu, o 
gruntownej poprawie waluty polskiej. Heż 


to razy ministrowie skarbu stwierdzalń, że 
w interesie Polski i jej. waluty jest szybkie 
i rozległe uprzemysłowienie . kraju, . -oraz 
poprawa bilansu przez wywóz fabrykatów. 
'Ale zamiast fabrykatów wywozi się zboże, 
mięso, jaja. Wytwarza to szaloną. droży- 
znę w kraju, robotnicy żądaja wyższych 
płae, na oo fabrykanci się nie godza i zatny- 
kaja fabryki, albo zmniejszają ilość robot- 
ników. albo też godząc „się ņa podwyżki, 
podbijają odpowiednio ceny towarów. W 
tea sposób zamiast działać na korzyść u- 


Tydzień ‘strajku powszechnego 4 


przemysłowienia Polski, wręcz 
— tamuje się rozwój przómysłu, 
się obniżaniu wartości marki połs 
mówiąc już o szkodach i klęskach społecz 
mych, z którymi rachmistrze i kupcy nig 
się nie liczą, ale których lekceważyć 


gi 


wolno ludziom, stojącym na czele Rządu 
Polsce i kierującym jej losem. | 
Powtarzamy : Rząd, który w swej po 
tyce gospodarczej i finansowej miji obierze 
za punkt wyjścia sprawy drożyzmy, a swych 
reform skarbowych nie zaczmie od wałki : 
drożyzna — Rząd taki nie wydcbędzie Pol- 
ski z obecnego zamętu, lecz pogrąży ją w 
coraz większe trudności, skazuiąc na coraz 
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sroższe przejścia i niebezpieczne wstrząśw | 


nienia 
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w Poznańskiem i na Pomorzu. ks 
(Specjalna korespondencja „Robotnika”). << SG 


Sytuacja strajkowa po tygodniu walki. — Strajk 


zupelny w obu dzielnicach. — S.8.8. 


działa, czyli iamistrajkierzy-studeneż przy robocie w elektrowniach, wodociągach, ga- 
zawnii. — Tramwaje stoją. — II Targ Poznański znacznie ucierpiał. — Komisja noz- 


jemeza © podwyżce; fabrykanei nie 


EB 
wań w Tezewża. — Widoki na zakończenie strajku. 


— Na razie spokój. — Wojsko, 


\ policja w ostrem pogotowiu. — Postępy drożyzny. 


Bydgoszcz-Poznańskie, 22 marca. 
Dziś upływa tydzień od dnia wybuchu 
strajku w Grudziądzu, na Pomorzu, który, 
dał sygnał do strajku powszechnego we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych w 0- 
bu dzielnicach: w Poznańskiem i na Pomo- 
rzu, Do 18 b. m. strajkiem powszechnym 
cbjęte zostały: Poznań, Ostrów, Gniezno, 
Bydgoszcz, Żnin, Inowrocław i inne w Po- 
znańskiem, Toruń, Grudziądz, Tczew, Sta- 

rogard, Nowe, Gniew i t, d, na Pomorzu. 


Po tygodniu strajku stwierdzić nale- 


/ ky, Że robotnicy wszędzie trzymają się do- 


brze, że zebrania odbywają się w spokoju, 
rozkazy kierowniczych ciał robotniczych są 
wypełniane wzorowc, nie doszło do żad- 


'nvch zaburzeń, choć wszędzie czuć jakąś 


atmosferę duszną z powodu ostrego pogo- 
towia wojska, silnych posterunków poli- 
cyjnych w pelnem uzbrojeniu. 


Powszechny strajk jest wszędzie w o- 
bu dzielnicach, co jest najlepszym dowo- 
dem, że nie był narzucony, ale wynikł z 
osiąść i konieczności mas robotniczych. 
>zalona drożyzna w ostatnich tygodniach, 
ignorowanie ze strony fabrykantów rozpa- 
trzenia żądań robotników i nie podporząd- 
kowanie się orzeczeniu sądu rozjemczego 
z listopada z, r. kiedy to robotnikom przy- 
znano podwyżki płąc —— to wszystko zde- 
cydowało wybuchu strajku. W większych 
miastach, jak np, w Poznaniu, Bydgoszczy, 
Toruniu, Grudziądzu zakłady użyteczności 


` 


publicznej (wodociągi, elektrownia, gazo- 


— Dziś, w środę — mawiązanie roko- 


ŚR 


wnie) stanęły w niedzielę i poniedziałek. — A 
Przez pewien czas miasta były pozba=- 


wione światła i wody. Przy pomocy S. S. 
S., rekrutowanej 
wyższych uczelni, oraz inżynierów i woj- 


ska — miasta są zaopatrywane w wodę i 
prąd elektryczny, choć w rozmiarach bar- 


głównie ze studentów 


dzo ograniczonych. Daleko idące obostrze- 
nia powprowadzały zarządy miast, jak np. 


zamykanie kawiarń, restauracji, teatrów o 


godzinie 10-ej wieczorem, zakaz zebrań 


bez wyrażnego zameldowania policji 4 t. d. 


Tramwaje wszędzie stoją od pierwszego 
dnia strajku. II. Targ Poznański, który od- 
bywa się w dniach od 19 do 27 b. m. w Po- 


znaniu, ucierpiał wielce z powodu strajku, 


bo pewne prace nie zostały wykończone w s z 
porę. a znowu inne przy pomocy wojska z 


trudem są wykonywane. 


zg 


Upór i zachłan- 


ność fabrykantów odbiły się na tegorocznej _ 
wystawie poznańskiej, która miała być po- _ 
Ri 


dcbnie jak  zeszłoroczna poznańska 


„wschodnia (we Lwowie) przeglądem prze- 


mysłu krajowego. 


W sobotę ubiegłą obradowała w Byd- x 


goszczy komisja rozjemcza z ramien 
władz województwa, celem zała: j 
konfliktu. Obie strony (robotnicy i y 
kanci) zgodzili się na polubowne załatwie- 
nie sporu. Komisja składa się z 3 przedsta- 
wicieli każdej strony i przewodniczącego, 
p. Czarneckiego dyrektora miejskiego u- 
rzędu mieszkaniowego w 


Bydgoszczy. 
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MEW i . 
Przedstawiele robotniczych związków zaw. 
i / osoba: h tow. Matuszewskiego, ob. Ba- 
< nacha, Służewskiego, Wolfa postawili żą- 
danie 25% podwyżki płac do taryfy, przy- 
znanej przez Dep. Min. Pracy 11 listopa- 
da z. r. Przedstawiciele fabrykantów o- 
iadczyli, że stoją na tem stanowisku, że 
uznają tarytę z października z. r. i do niej 
gotowi dać podwyżkę, która według obli- 
zenia przewodn. Komisji rozjemczej wy- 
iłaby tylko 2 i pół procent podwyżki 
taryfy listopadowej. Po 2 godzinach o- 
brad Komisja Rozjemcza wydała orzecze- 
nie, które proponuje 20 procent podwyżki 
do ftaryły listopadowej. Miasto zgadza się 
płacić wszystkim swym pracownikom po- 
vższą podwyżkę. 
__ Termin odpowiedzi na powyższe orze- 
czenie naznaczono do poniedziałku wieczo- 
em do godz. 6-ej. W poniedziałek przed- 
siębiorcy odrzucili orzeczenie, nie zgadza- 
[e się na podwyżkę. 


sed 
-ZeMm. 
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Od poniedziałku więc wieczorem sy- 


_tuacja się zaostrzyła. Wtenczas to pracę w 


cładach użyteczności publicznej robot- 
nicy porzucili. popierając ogólne żądania. 
aturalnie i robotnicy miejscy nie podjęli 
acy dla solidarności. 
| Gdyby orzeczenie Komisji Rozjem- 
ej w Bydgoszczy, która działała z ramie- 
a województwa na 
Poznańskiego, weszio w życie, płaca robot- 
ka wykwalifikowanego wynosiłaby około 
200 «marek na godzinę, a dla niefachowe- 
go 163 marek na godzinę. 
_ Obecnie sprawa przedstawia się tak, 
je dziś po południu w Tczewie na Pomorzu 
nowiono rokowania, które może dopro- 
ą do jakichś rezultatów konkretnych. 
W kołach robotniczych liczą na dojście do 
rozumienia czwartek mają 'si 
masowe wiece, na których będzie zda- 
"sprawa z obrad w Tczewie. Bardzo cha- 
akterystycznem jest, że podczas obrad 
omisji rozjemczej dyskutowano sprawy 
vłącznie prawie po niemiecku. Przedsta- 
wiciele robotników mówili początkowo po 
..poła ku, ale z powodu nierozumienia, czy 
rzekomego niezrozumienia polskiego języ- 
ca przez fabrykantów i ich adwokatów — 
usiano używać języka niemieckiego. 
= W przededniu może zlikwidowania 
k iki —- wojsko i policja w pełnem pogo-. 
wiu; oddziały karabinów maszynowych 
lowe do wyruszenia, automobile pancer- 
nadeszły, policja rozpędza wieczorem 
4 żde większe skupienie robotników. A 
_jakb w jakimś zawrotnym tańcu szalonym 
ceny przedmiotów pierwszej potrzeby z 
patda dniem skaczą w górę. Chleb, mie- 
_so, nabiał podrożały ogromnie, a bielizna 
np. jeż o 25%. y 
= Drukarze wrócili przed tygodniem do 
pracy na Pomorzu i w Poznańskiem, go- 
dząc się na 25 procentowe podwyżki, ale 
wnocześnie postawili nowe żądanie 75 
' procent podwyżki płac, i to nowe żądanie 
jest znowu przedmiotem nowych. konferen- 
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gt Oto skutki zawrotnego, dzikiego sza- 

k iei najpotrzebniejszych przed- 
tów: . 
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z wykładanych im umiejętności, czy przej- 
; mowali sie ideami bolszewizmu, czy kształ- 
towali się na przyszłych bojowników o ko- 
munistyczny ustrój w przyszłej skonfede- 
rowanej z Bolszewją Polsce? — csobiście 
wątpię najmocniej. Takich nie spotyka- 
lem. Zaledwie znalazłoby się kilka jedno- 
ek uczciwszych, którzy traktowali rzecz 

serjo, pragnęli nabyć jakąś wiedzę, sięgali 
może głębiej, ale ci, dzięki właśnie swej 
' uczciwości i pewnemu poziomowi wyrobie- 


_ nia etycznego, stanowili element chyba naj- 
mniej pewny, śdyż pewna ideowość ich 
_ przekonań mogła łatwo ich unieść wręcz w 
przeciwnym kierunku, skoro by się pożnali 
na bezgranicznem oszukaństwie. Ci zresz- 
- łą, o ile mogłem zauważyć, interesowali się 
_ bardziej nabyciem pewnej specjalnej fa- 
chowej wojskowej wiedzy, mniej się paląc 
„do ideałów komunistycznych. Ci też z cza- 
"sem być mogą dobrymi frontowymi ofice- 
rami 


Pomorze i na część. 


„ROBOTNIK“, sobota, 25 marca 1922 r. 


Daiya a WYKÓL Zagranicą 
WNIOSEK NAGŁY . 


posłów D-ra Emila Bobrowskiego, \ Arci- 

szewskiego, Misiołka i tow. w sprawie 

wstrzymania wywozu artykułów  spożyw- 
czych z Państwa Polskiego. 


Ostatnie tygodnie przyniosły nową fa- 
ię drożyzny chleba i mięsa a zatem — rów- 
nież innych _ artykułów spożywczych. 
Wzrost cen chleba i mięsa spowodowan 
jest głównie wywozem ogromnej ilości tych 
produktów poza granice Państwa. Około 
20.000. wagonów zboża pozwolił Rząd wy- 
wieźć z kraju, nie czyniąc równocześnie nic, 
by zapobiec nieusprawiedliwionej zwyżce 
cen na targach krajowych. Również wy- 
wóz bydła odbywa się z® zezwoleniem 
władz na wielką skalę. Niedawno otrzy- 
mała firma „Latawiec z Rawy Ruskiej po- 
zwolenie z urzędu wywozu na wywóz 3000 
świń żywych do Czechosłowacji; jako re- 
kompensałę ma złożyć Latawiec miljon ma- 

| rek dla skarbu Państwa i zobowiązać ' się 
do sprowadzenia 2000 świń z Rumunji, Za- 
miast pozwolić jakiemuś protegowanemu 
speękulantowi na dostarczenie 'Czechom 
świń rumuńskich pozwala Rząd obecnie 
przed świętami Wielkanocnemi, gdy kon- 
sumpcja wędlin w”kraju jest najwyższą, na 
wykupywanie w kraju świń, przez co cena 
towaru żywego znacznie musi iść w górę. 
„Latawiec“ zarobi na eksporcie przeszło 150 
miljonów, a konsumenci krajowi, mimo rze- 
komego nadmiaru nierogacizny, muszą za 
nią wskutek zbrodniczej działalności urzę- 
du wywozu — płacić nadmierne ceny. W 
tych warunkach pogarszanych jeszcze nie- 
ustannie nielegalnym wywozem, na wielką 
skalę uprawianym przez wszystkie niestrze- 
‘żone granice Państwa, musi co tydzień dro- 
żeć chleb i mięso, musi kraj zalać nowa fa- 
| la drożyzny, a za nią nowa fala strajków i 
wory masy robotników i urzędni- 

ów. , 
8 Wobec tego zgłaszają podpisani wnio- 
sek: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm 
wzywa Rząd, by bezzwłocznie zakazał 
wszelkiego wywozu zboża, bydła, mięsa, 
tłuszczów i jaj, a udzielone zezwolenia od- 
wołał, | 

\ Pod względem formalnym wnosimy o 
przekazanie wniosku komisji aprowizacyj- 
nej i przemysłowo - handlowej. 

Warszawa, dn, 24 marca 1922 r. 


Na marginesie. 


Są dzieci szczęśliwe i nieszczęśliwe, zdrowe 
i chore, dzieci, które posiadają wszystko i któ- 
re nie mają nic, ale — niema dzieci kryminal- 
nych. Nawet te, które oddają do więzień, są 
tylko ofiarami, Ofiarami dziedziczności, oto- 
czenia, ofiarami ojca alkoholika albo rozpust- 
nej matki, ofiarami nędzy i społecznego nie- 
zdrowia. 


"(Z raportu Opieki Publicznej w Paryżu). 


To „społeczne niezdrowie”, o którem 
wspomina raport Opieki Publicznej w Pa- 
ryżu, jako o jednej ż wielu przyczyn nie- 
doli dziecięcej, my, nie owijając rzeczy w 


-| Poza iachowem i ogólnem wykształce- 
| niem Politotdieł dbał również i o rozrywkę 
żołnierzy. Bale, czy raczej wieczory tane- 
czne z koncertami lub przedstawieniem tea- 
tralnem urządzano bardzo często. Płeć pię- 
kna rekrutowała się przeważnie z Rosjanek 
i Żydówek, gdyż Polek brakło. Jeżeli się 
zdarzały nawet, to były niemi albo aktorki 
„państwowego ` teatru polskiego, które tez 
ceremonji ładowano na samochód ciężaro- 
wy'i przywożono razem z dekoracjami i re- 
kwizytami. albo wychowanice wyższej gru-, 
py z „polskiej” szkoły sowieckiej imienia 
Róży Luxemburg, transportowane również 
ryczałtem. Było to ich wyjście w świat. 


Trzeba jedrak być sprawiedliwym. 
Przy obecnem rozpasaniu i demoralizacji 
ogólnej, przy ogromnym,  niesłychanym 


wprost upadku kultury obyczajowej w Ro- 
sji sowieckiej, owe wieczorki w Uprafor- 
mie, odbywały się dość przystojnie i oby- 
„czajnie a przynajmniej niezbyt rażąco. 
Jeszcze jeden szczegół, charakteryzu- 
jący kierowników „Uprałormu”. Kradzie- 
że, szalbierstwa i defraudacje w Rosji sə- 
wieckiej są zjawiskiem zwykłem, każdo- 
dziennem: we wszystkich urzędach a w woj- 
sku przedewszystkiem. Nie wywinął się 
od .tego i „Upralarm”, Właśnie przed mo- 
im odjazdem, już po rekonstrukcji Upra- 
formu, o której niżej, wykryto w zarządzie 


ggalnym dzieciom nowych zastępów prole- 


„dziecko robotnicze w wolnej szkole kształ- 


zdrowej moralności chowane, że gdy dziec- 


bawełnę, nazwiemy właściwem mianem — 
ustrój kapitalistyczny. . 

Temu to przeklętemu ustrojowi społe- 
cznemu niedość, że społeczeństwo. nowo- 
czesne podzielił na dwie klasy: na ludzi za- 
bezpieczonych i na ludzi bez jutra, na pa- 
sorzytów i na ofiary pasorzytnictwa, na 
wyzyskujących i na wyzyskiwanych, lecz 
niesprawiedliwy i krzywdzący ten podział 
wprowadził także do małego światka dzie- 
cięcego, już od kalebki posiadającego swo- 
ją małą burżuazję i swój minjaturowy proe. 
letarjat. 

I to jest najpotworniejszą i najdzikszą 
zbrodnią ustroju kapitalistycznego, że gdy 
narodziny jednego dziecka są radosnem 
wydarzeniem w rodzinie, przyjście na świat 
drugiego — jest źródłem nowych trosk i 
nowych kłopotów. Gdy dla jednego w 
przestronnym i pełnym słońca pokoju zaw- 
czasu już przygotowano na biało polakie- 
rowaną kołyskę z atłasową na puchu po- 
ścielą, drugi — na barłogu ze słomy w cie- 
mnej, wilgotnej i cuchnącej suterynie. po 
raz pierwszy 
ci kopcącej lampki naftowej. Gdy dla je- 
dnego świat cały stoi otworem, świat dru- 
Siego zamyka się w ciasnym kregu izby w 
suterynie lub na poddaszu, później w gra- 
nicach podwórka lub ulicy, jeszcze póżniej 
-— acz naogół nazbyt wcześnie — w czte- 
rech ścianach warsztatu lub w murach fa- 
brycznych. i ł 

Biedne, niewinne dzieci proletarjackie! 
całą winą waszą, że przed przyjściem na 
ten świat niesprawiedliwości nie posiada- 
łyście tyle sprytu, by dobrać sobie... boga- 
tych rodziców. Jak przed tysiącem lat in- 
ne niewinne dzieci przynoszono w ofiarę 
Molockhowi pogańskiemu, tak wy jesteście 
ofhrami składanemi na ołtarzu nowoczes- 
nego Molocha, Molocha kapitalizmu, łakną- 
cego waszej krwi! 

Bo jeśli — jak pisał Bebel — „prywat- 
nej własności potrzeba proletarjuszy dla 
produkowania własności, ale potrzeba jej 
także legalnych dzieci do własności ` tej 
dziedziczenia”, to nie zbywa jej tak dalece 
na przezorności, by nie zapewnić swym le- 


tarjuszy na przyszłość dla dalszego boga- 
cenia się kosztem ich pracy i zdrowia Ije- 
śli tworzenie potomstwa w teorji nazywa- 
my dażeniem do zachowania gatunku, to u- 
poślędzenie i niedolę dzieci robotniczych w 
społeczeństwie burżuazyjnem należy okre- 
ślić jako dążenie do zachowania istniejące- 
go ustroju. 

Burżuazja doskonale pojmuje, że 
cone, w hygienicznych warunkach fizycz- 
nie dobrze rozwijające się, oraz w zasadach 


ko to już jako człowiek dorosły. stanie do 
pracy w obranym przez się zawodzie, ani 
będzie ono biernem narzędziem w jej ręku, 
ani też nie da się łatwo przez nią ujarzmić 
i wyzyskiwać. 1 dlatego pomimo pięknych 
frazesów, pomimo nawet pewnych  poczy- 
nań o charakterze zazwyczaj nie społecz- 
nym. lecz filantropijnym, po burżuazji dzie- 
cko robotnicze niczego spodziewać się nie 
może i nie powinno. I dlatego też wszędzie 
na świecie społecznie uświadomiona klasa 
robotnicza sprawę wychowania dzieci pro- 


ganizowane złodziejstwo. Aresztowano ca- 
łą szajkę z nieiakim Smoleńskim na czele, 
który zaimował wybitne stanowisko w „Po- 
litotdiele". Ten kierownik akcji kultural- 
no-oświatowej wśród przyszłych aposto- 
łów wojującego komunizmu, wedle oświad- 
czeń wielu jeńców polskich z obozu kon- 
centracyjnego we Władykinie, którzy go 
poznali, nazywał się podobno inaczej, był 
oficerem wojsk polskich i skradłszy czy 
prześrawszy w karty kasę pułkową, zbiegł 
do obozu bolszewickiego, gdzie się prze- 
dzierzgnął odrazu w komunistę. 

„Polbiuro'” nie jest zbyt wibo: i nie 
przebiera zbytnio w ludziach. Taki Do- 
brzyński lub Zatorska, od których odwró- 
conobv się ze wstrętem w każdem kultural- 
nem, cywilizowanem społeczeństwie bez 
względu na przekonania ponnera są ni- 
czem personae gralae w Rosii bolszewić- 
kiej, Pierwszy zajmuje wybitne stanowi- 
sko w moskiewskiej czrezwyczajce, druga 
prowadzi odpowiedzialny wydział w „Pol- 
biuro”. 

W jesieni 1921 r. na skutek wymiany 
tasiemcowych not pomiędzy Sowdepją a 
Rządem Rzeczypospolitej, dalsze istnienie 
oficjalne polskiej formacji wojskowej w 
rodzaju „Uprałormu” stało się dość „nie- 
zręcznem '. Należało więc je ze względu 
na traktat ryski zlikwidować. Zabrano się 


jakieś skandaliczne nadużycia i zwykłe zor- do tego według zwykłej recepty bolszewic- 


W niedzielę 26-g0 b. m, o godz. II rano w sali kino „Palace“, Chmielna 


= _ Bilety w cenie od 100 do 300 mk. w O.KR. Al, Jerozolimskie 6, od 
od 5—7, w dzień odczytu od vodz. I0 przy wejściu. 


ogląda światło w posta-* 


Nr 84 


9, tow. Mi- 


kołaj Hankiewicz wygłosi odczyt p.t. „Śprawa.Głalicji Wschodniej“. W dyskusji 
wezmą udział tow. pos. Barlicki i radny Jaworowski. 


godz, 10 — 2 


i : - SEPRENE EEEE 


letarjatu sama ujmuje w swe spracowane 
dłonie, nie ufając obłudnym obietnicom kla- 
sy posiadającej i odrzucając jej danajskie 
dary-ochłapy. 

Klasa robotnicza pojmuje, że jeśli — 
jak ktoś trainie powiedział — społeczeń- 
stwo będzie takie w następnem, jakiemi są 
dzieci w obecnem pokoleniu, to również 
klasa robotnicza w następnem pokoleniu 
będzie taką, jakiemi są dzieci proletarjatu 
w obecnem. wą 

A przecież mamy obecnie tysiące dzie- 
ci bez szkół, tysiące dzieci nieszczęśliwych, 
bezdomnych, pozbawionych opieki, setki na 
drodze do demoralizacji i tyleż już zdemo- 
ralizowanych ofiar „społecznego _niezdro- 
wia”, dla których jednakże droga do popra- 
wy jeszcze otwarta. 

Wielki pisarz, wielki wychowawca i 
człowiek wielkiego serca, Bolesław Prus, 
pisał: każde dziecko jest przedewszystkiem 
Bożem dziecięciem, rzeczą świętą i kapita- 
łem, który nas chroni od zagłady. 

Szanujmy tedy tę „świętą rzecz”, jaka 
jest przedewszystkiem dziecko robotnicze 
oraz oszczędzajmy i chrońmy przed roz- 
trwonieniem „„kapitał', który zadecyduje 
kiedyś o tem, czem będzie i jaką będzie 
klasa robotnicza w Polsce, ten „kapitał”, 
któremu może wypadnie stoczyć ostatecz- 
ny bój z kapitałem. Z kapitałem bez cu- 
dzysłowu, ł 


* 

A, 
Jutro Wydział Opieki nad dzieckiem 
przy C. K. Zw. Zaw. urządza na ulicach 
Warszawy sprzedaż znaczka. 
,. Robotnicy! Jutro dziecko robotnicze 
małą, wychudzoną rączyną zapuka do wa- 
szych serc i do waszych rozumów. Nie po- ` 
zostawajcie głusi, Otwórzcie im wasze ser- 
ca i wasze... woreczki. Twórzcie „ogonki'” 
przy kwestarzach i kwestarkach. Nie lituj- 
cie się nad nimi. Niechaj uginają się pod 
ciężarem naładowanych worków! 
Kto jutro bez znaczka na ulicy się po- 


każe. ten piętnowany będzie jako „wróś 
ieci". : 
Był taki ongiś. A był to król. A zwał 
się Herod. 


Lecz taki nie znajdzie sie jutro wśród 
robotników Warszawy. Roman Boski. 
APA WERDER zp RÓ gf AE TOS AYN OD Op a 


Złote myśli 
Gdy dziecko uniknie śmierci z nędzy, z chorób 
zaraźliwych, albo z ręki morderczej, grozi mu inne 
nicszczęście: brak opieki, brak wychowania, który 
pogrąża je w barbarzyństwie, a czasami spycha do 
gromady dzieci czy młodzieży „przestępnej”. 


z ; ' zę” 4 
Jeżeli pragniemy, bab} naród nasz nietylko 
mnoży? się, jak króliki, ale żył i działał, jak ludzie, 
powinniśmy: starać się o zmniejszenie śmiertelno- 
ści wogóle między dziećmi i o usunięcie powodów 
do dźieciobójstw, mnożyć ilość najprostszych za- 
kładów wychowawczych, jak sale zabaw i zajęć dla 
dzieci, no — i głosować, o ile się to na co przyda— 
za lepszem wynagradzaniem nauczycieli ludowych. 


£ 
Mały Niemiec, Francuz, Anglik w ich („duśket 
warszawskich”, przyp. red.) wieku uczy się: czytać, 
pisać, rachować, gimnastykuje się, rysuje, śpiewa; 
ale oni przez ten czas grają w guziki i tylko od o- 
sób trzecich dowiadują się, że na świecie jest jakaś 
szkoła. A 


(Bolesław Prus). 


kiej z perfidją, której nie powstydziłaby się 
nasza endecja. (to postąpiono sobie naj- 
zupełniej tak, jak w kilka miesięcy później 
dla zamydlenia oczu Europie z czr ~ 
czajką. Zniesiono poprostu nazwę "e 
ne szczegóły organizacyjne, pozostawiając . 
iak ludzi, tak i rzecz samą bez zmiany. 


Znikł więc „Upraform* a pozostały 
„komandnyje kursy krasnych komunarow*.- 
Obecnie dowiadujemy się, że pewien od- 
dział tych kursów, zniszczywszy karabiny i 
utensylja wojskowe, zbiegł w kierunku „za- 
chodnim*. 

Byli to może jeńcy, którzy dali się sku- 
sić poprzednio bolszewikom, a może ludzie, 
którzy się rozczarowań w swych marze» 
niach o łupie polskim i ambicjach komisas 
rzy bolszewickich in spe, albo może też ch 
co wierzyli jeszcze, szukali ideału w bole 
szewizmie, pragnęli służyć ludzkości i kla- 
sie pracującej aż wytrzymać dłużej nie mo- 
gli w atmosferze obłudy, perfidji, despoty- 
zmu, kłamstwa i — zbiegli. 

Znając tych ludzi, wiem, że mogli być 
i tacy, a jeśli tak, to mi serdecznie i z głę- 
bi duszy żal ich niedoli. 


T. Rawicz. 
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„KOBOTNIK©, sobota, 25 marca 1922 r. 


Listy z 
Nowy koi m.nisterjalny. 


Zapowiadany przez nas kryzys rozpo- 
czął się już. Wszechniemcy za warunek 
przystąpienia do koalicji z chrześcijańsko- 
spolecznymi postawili ustąpienie Schobe- 
ra. Pisaliśmy już, dlaczego reakcyjni szo- 
winiści żądają ustąpienia swego byłego 
przyjaciela politycznego. Schober naraził 
się im, podpisując traktat w Lane z Cze- 
chami. A choć traktat ten został ratyfi- 
kowany o! rzymią większością głosów 
parlamentu przeciwko dwudziestu kilku 
wszechniemieckim, ci, chcąc być „konse- 
kwentni”, nie chcą kanclerzowi darować i 
za warunek porzucenia opozycji stawiają 


jego dymisję. Tymczasem Schober zdobył | 


schie dużą popularność wśród chrześcijań- 
sko-społecznych. a i socjalni demokraci 
nie są dla niego wrego usposobieni. 

W sprawę wdał się ten „trzeci”, któ- 
rego wpływ na sprawy austrjackie uwido- 
cznia się w sposób niezaprzeczony, Mr. 
Joun$, kontroler skarbu z ramienia Anglii, 
dał do zrczumicnia, że warunkiem otrzy- 
mania przez Austrję pieniędzy jest pozo- 
stanie Schobera. Wszechniemcy, którzy 
drą się, gdy chodzi o „zdradę narodową“ 
w Lane, zaraz zmiękli wobec angielskiego 
wielkorządcy w Wiedniu i stali się skłon- 
niejsi do zgody. Zdaje się więc, że ostate- 
cznie zgodzą się na Schobera i że on po- 
zostanie kanclerzem. Choć ostatecznie 
tam, gdzie niema mowy o polityce zasad, 
gdzie na pierwszem miejscu występują o- 
sobiste arabicje i ambicyjki, nie wiadomo, 
co będzie dalej. W każdym razie zacho- 
wanie się kontrolera angielskiego potwier- 
dza to, cośmy w poprzednich listach pisali. 
Anglia już bez ceremonji wtrąca się w 
sprawy wewnętrzne Austrji, pan  Joung 
grozi, że jeżeli ten a ten nie będzie mini- 
strem, to Austrja grosza nie dostanie. 

Sprawa Węgier Zachodnich zaczyna 
wchodzić w fazę pomyślniejszą. Węgrzy 
wprawdzie podnieśli swe żądania i doma- 
gali się prawie trzech czwartych kraju, 
lecz poseł francuski oświadczył, że „czyn 
niki miarodajne“ Ententy stoją po stronie 


Austrji i że żądania Węśier będą odrzuco- ! k 
milczenie | 
jednak | 
popiera stanowisko Au. | dzenia przedwyborcze. 3 


ne. Forma tege oświadczenia, 
Włoch, zdaje się wskazywać, że 
nie cała Ententa 
strji. i 

Naturalnie wszechniemcy skorzystali 
ze sposobności. by narobić trochę wrzawy. 


- ' Przed 


| trznego” na W 


Wczoraj odbył się wiec narodowo-niemiec- | 


Wiednia. 


(Korespondencja własna). 
— Czy Schober ustąpi? — Mr. Jong dyktatorem Austrji. 
— Sprawa Węgier zachodnich. — Jak i in ” 
grz 


agitacja przedwyborcza na Wę- 


kiej młodzieży akademickiej, gdzie śpie- 
wano „Deutschland über . alles", poczem 
odbył się pochód z rektogami uniwersytetu 
i techniki |!!!) na czele przed parlament, 
gdzie młodzież oświadczyła gotowość 
wzięcia zbrojnego udziału w razie napaści 
Węgrów. 

W każdym razie sprawa wydaje się 
częściowo zlikwidowaną i można sądzić, że 
Włochy, które się zresztą wcale nie anga- 
żowały, postraszywszy trochę Austrję, za- 
dowolą się tem. Nie są jednak wyłączone 
różne niespodzianki ze strony Węgier. 

Wiadomości, które nadchodzą z Wę- 
i gier, świadczą, jak się tam odbywa agita- 
cja wyborcza. Partjom opozycyjnym agi- 
tację niemal uniemceżliwiono. Na wiece 
sprawozdawcze wpadają szajki „Gómbó- 
sa” („rozbudzeni”), biją, rozpędzają ze- 
branych. Węgierska „Lisa wolności" poda- 
je do wiadomości publicznej o niesłycha- 
nem zajściu, jakie było na zebraniu przed- 
wyborczem w okręgu Szckzarder. Na ze- 
braniu tem miał przemawiać iiberalny by- 
ły deputowahy Wiktor Drozdy, człowiek 
daleki od radykalizmu. Otóż na zebranie 
te przybył kapitan żandarme:ji Wenzel 
Hawranek (iście węgierskie nazwisko!) w 
asyście 34 żandarmów, 50 tajnych poli- 
cjantów, oraz całego tłumu uzbrojonych w 
sztaby żelazne „rozbudzonych” i cały ten 
tłum starał się rozbić zebranie. Gdy mię- 
dzy zebraniem a napastnikami rozpoczęła 
się bójka, Hawranek wezwał Dręzdy'eśo 
na stronę i między nimi odbyła się taka 
rozmowa: „Jestem okręśowvm komendan- 
tem żandarmerji. Zwracam Panu życzliwie 
uwagę, że pan nie wyjdzie żywcem z tego 
okręgu wyborczego. Pański grób jest już 
wykopany*. Na to Drozdy: „Któż się o- 
śmieli popełnić morderstwo tu w okecno- 
ści komendanta żandarmerii?"”. Na to u- 
słvszał taką odpowiedż: „Biorę zawsze ze 
sobą moich „rozbudzonych” i pozwolę im 
strzelać, Pana zaś, komunistycznego świń- 
tucha, ja sam zastrzelę. A teraz może się 
Pan przekonać, że dostanie Pan 'odemnie 
opniecie", 


W taki sposób odbywają się zgroma- 
w 
Tak wyglada idylla „pokoju wewnę- 
ęśrzech, 


A. Kierski. 


Wiedeń, 16 marca. 


Genua 


Z komisji spraw zagranieznych. 


Pytania. i 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji p. Skir- 
munt zdawał sprawę z konferencji baltyckiej w 
Warszawie i z konferencji belgradzkiej z Małą En- 
tenią. P, Wieniawski wyłożył poglądy ekonomiczne 
komiśji, której jest przewodniczącym. 

Przed exposé p. Skirmunia posłowie zadali mu 
kilka pytań. P. Skulski pytał, Czy podczas narad z 
Łotwą poruszono sprawę 6-ciu gmin pow, iłłuksz- 
tańskiego. P. Skirmunt odpowiedział, że jest to 
sprawa niezałatwiona jeszcze, ale rychło wejdzie 
ua porządek dzienny. Należy ją rozstrzygnąć albo 
w drodze porozumienfa z Łotwą, albo przez arbi- 
traż (rozjemstwo). P. Starowicjski pyta, jak się 
rzecz ma ze zwrotem Bihljoteki Załuskich i archi-/ 
wów. P, Skirmunt mówi o trudnościach, czynionych 
przez bolszewików w sprawie reewakuacji. P. Rataj 
pyta, dlaczego Rząd nie przedkłada zawartych u- 
mów do ratyfikacji P, Skirmunt odpowiada, że 
zwłoka w przedłożeniu umów z Francją wynika z 
przyczyn technicznych i że w najbliższej przyszło- 
ści będą przedłożone Sejmowi. Podobnież umowa z 

tństwami baltyckiemi, Co do. umowy z Czechami, 
to przedłoży ją Sejmowi dopiero po porozumieniu 
się w sprawie zmian w tekście dodatków do wła- 
ściwej umowy, 

Tow. Perl zadaje pytanie w sprawie konferen- 
cji mającej odbyć się 28 b, m. w Rydze: „Jaki jest 
cel i jakie zadanie konierencji ryskiej, jaką potrze- 
bą została wywołana i czy nie czyni ona wrażenia 
usprawiedliwiania się przed Rosją z konferencji 
warszawskiej”. 

Na pytanie to p. Skirmunt odpowiada w expo- 
sé. 


Exposć p. Skirmunta. 

Zjazd w Warszawie byt formalnie dalszym cią- 
giem zjazdu helsingforskiego. Nabrał jednak szcze- 
gólnego znaczenia z powodu konferencji genueñ- 
skiej. Na zwołanie konferencji wpłynął również za- 
targ między Rosją sowiecką a Finłandją z powodu 
Karelji, zatarg. w którym, jak wiadomo, Polska 

* ofiarowała swe pośrednictwo. Zatarg ten zresztą o0- 
je można uważać za, zlikwidowany. 

Na konferencji przejawiła się silna dążność do 
porozumienia się na gruncie wspólnych interesów, 
Umowa zawarta zawiera następujące punkty: 1) 
gańsiwa podpisane potwierdzają wzajeninie trakta- 


becn 


4y pokcjowe. zawarte z Rosją; 2) zobowiązują się i 


nie zawierać porozumień, skierowanych pośrednio 

lub bezpośrednio przeciwko jednemu z nich; 3) 

państwa komunikują sobie wzajeninie tekst umów, 
ld . 


zawastych przez nie; 4) w bliskiej przyszłości będą 
zawarte umowy administracyjne i handlowe, a więc 
umowa handlowa, konsularna, co do wydawania 
przestępców i t p; 5) państwa, mające pa swem 
terytorjum mniejszość etniczną, należącą do rasy 
liczebnie silniejszej innefo państwa, zapewniają tej 
mniejszości prawa kulturalno - narodowe; 6) za- 
targi między podpisującemi państwami załatwiane 
być mogą wyłącznie na drodze pokojowej, w wy- 
padkach większego znaczenia — przez arbitraż 
(rozjewstwo); 7) w razie, gdyby jedno z państw 
było zaatakowane bez prowokacji ze swej strony 
przez inne państwo, państwa zajmą postawę życzii- 
wą w stosunku do państwa zaatukowanego i nara- 
dzą się co do dalszego postępowania. 


P. Skitmunt odpowiad 
tow. Perla. Konferencja, ab 
lityki pokojowej w stosunku do Posji sowieckiej, 
zaprosiła Obuleńskiego na ostatnia swoje posiedze- 
nie, aby mu zakomunikować przyjęte uchwały, 0- 
bcleński z początku obiecał, że przyjdzie, nazajutrz 
jednak oświadczył, że nie przyjdzie, ponieważ Ro- 
sja nie brała udziału w konferencji, 

Na godzinę przed 
Finlandji 1 Estonji p. 


a następnie na pytanie 
y dać dowód swojej po- 


wyjazdem delegatów Łotwy, 
l Skirmunt otrzymał od Sowie- 
tów zaproszenie na konferencję w Moskwie, P. 
Skirmunt mówił o tem z delegatami, ale nie było 
czasu na powzięcie uchwały, Po kilku dniach p. 
Skirmunt 2d Sowietów otrzymał zaproszenie do 
Rygi. P. Skirmunt wyraził zgodę ńa udział w kon- 
erencji pod warunkiem jednak; że ponieważ kon: 
ferencja ma się odbyć w Rydze, musi otrzymać za- 
proszenie od Łotwy, Zaproszenie to otrzymano. 
Przedstawicielem Polski będzie poseł Polski w Ry- 
dze Jodko Litwa kowieńska otrzymała też zapro- 
szenie, ale przedstawiciel Polski otrzymał instruk- 
cię, że sprawa wileńska na konferencji nie może 
być poruszona. P. Skirmunt jest zdania, że może 
Rosja sowiecka rzeczywiście chce się porozumieć 
na grurcie wspólnych interesów. 

Następnie p. Skirmunt mówi o „porozumieniu 
bukaresteńskiem i o uchwałach ekspertów Polski 
i Małej Ententy w Belgradzie. Uchwały te są prze- 
ważnie treści ekonomicznej w związku z Konteren- 
cją genueńską, Państwa, które brały udział w tej 
konferencji, zgodziły się, że konferencją genueńska 
nie może w niczem naruszyć traktatów pokojowych. 

P. Skirmunt mówi, że udział w tej konferencji 
nie oznacza aby Polska przystąpiła do Małej En- 
tenty — Polska musi wobec niej zachować pewną 
| niezależność i swobodę ruchów. 8-go kwietnia od- 


będzie się w Cenui narada ministrów spraw zagr. 
Polski i Małej Ententy, 


Exposć p. Wieniawskiego. 

W odbudowaniu gospodarczem Rosji Polska 
może dopomódz swemi siłami fachowemi, jeżeli cho- 
dzi o przemysł i kolejnictwo, i pomódz do odrodze- 
nia rolnictwa i cukrownictwa w pogranicznych ob- 
szarach. Komisja ukiada rejestr fachowców pol- 
skich, którzyby mogli wziąć udział w odbudowie 
Rosji: spis ten obejmuje do chwili obecnej 6 tys. 
nazwisk, ; 

Wielki syndykat, któryby monopolizował od- 
budowę Rosji. dla Polski byłby wielce niekorzystny. 
Pożądane są mniejsze syndykaty, obejmujące zada- 
nie odrodzenia poszczególnych gałęz: życia gospo- 
darczego. 

Komisja opracowuje na użytek konferencii ge- 
nueńskiej zarys rozwoju gospodarczego Polski nie- 
podległej od 1918 r. Co się tyczy naszych wymagań 
od zagranicy, to musimy domagać się kredytu in- 
wcstycyjnego, długoterminowego, P. Wieniawski 
sądzi, że nie potrzebujemy pożyczki na poprawienie 
waluty, poprawienie to byłoby nawet szkodliwe, ba 
wywołałoby kryzys przemysłowyłll... 

Nie mamy tu miejsca na szczegółową krytykę 
tych ostatnich, bardzo pobieżnych zresztą wywo- 
dów p. Wieniawskiego, Są one typowo prywatno - 
kapitalistyczne z mocnem zabarwieniem agrarnem, 
zgoła nie liczą bię z interesami skarbu państwowe- 
go i omijają zupełnie sprawę zdrowego rozwoju 
przemysłowego, Dla tego rozwoju — nie dla po- 
sz.zególnych przemysłowców i obszarników, robią- 
cych świetne interesy na zniżce waluty! — koniecz- 
nem jest uzdrowienie i ustalenie waluty. Nieustalo- 
na waluta jest klęską dla Państwa i społeczeństwa. 
Nie rozumiemy więc, jak można na konferencji ge- 
nueńskiej zachowywać się odpornie i negacyjnie w 
stosunku do usiłowań, idących w tym kierunku! 


Delegacja i eksperci na konferencji genueńskiej. 


Na zapytanie tow. Perla w sprawie delegacji, 
p. Skirmun: odpowiedział, że skład delegacji nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalony. W każdym razie 
będzie obecny p. Skirmunt. Następnie p. Skirmunt 
wymienił nazwiska p.p. Jodki, Zaleskiego (miano- 
wanego posłem we Włoszech) i Strasburgera. O- 
prócz tego będą p.p. Ciechanowski i Wiełowiejski, 
ale nie jako delegaci, t 

Lista ekspertów jest ustalona: od min, prze- 
mysłu i handlu inż, Husarski, z p.p. Iwańskim, dr. 
Rose, prof. Bogdanowiczem i Maciejem Rogowi- 
czem; w miarę potrzeby będą wezwani do Genui 


- Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzen'e 292, 


Uroczyste „posiedzenie. 


fikacja akla połączenia Ziemi Wileń- 

skiej z Rzplitą. W iali an postów 
Ziemi Wileńskiej. 

Uroczyście i w podniosłym nastroju 
jednomyślną uchwałą „Sejm ratyfikował 
wczoraj akt połączenia Ziemi Wileńskiej z 
Rzeczpospolitą Polską, podpisany w nocy 
z dn, 2 na 3 marca przez polowę — lewica 
i większość centrum — delegacji Sejmu wi- 
leńskiego, a dopiero przed dwoma dniami 
uzupełniony nietylko podpisami drugiej po- 
lowy delegatji — prawicy i dwuch człon- 
ków grupy Rad Ludowych, ale i zastrzeże- 
niem, które do' aktu dołączyli ci właśnie, 
co pozornie chcieli najgoręcej przyłączenia 
do Pdlski „bez zastrzeżeń” i bez zwłoki. 
Jednomyślnie przyjęto również inną uchwa- 
ję, uznającą członków delegacji Sejmu wi- 
leńskiego. lub ich zastępców, za posłów Zie- 
mi Wiłeńskiej do Sejmu Ustawodawczego 
Rzplitej: e eb 

Obie te uchwały, które i na ; Komisji 
konstytucyjnej nie wywołały różnicy zdań, 
referował tow. Niedziałkowski. P. Skulski 
przedłożył trzecią uchwałę, która zdobyła 
w Komisji konstytucyjnej większość zale- 
dwie jednego głosu, a proponowała Sejmo- 
wi przyjęcie w formie rezolucji wezwania 
do Rządu, aby statut Ziemi Wileńskiej, któ- 
ry ma być wniesiony. do Sejmu, zgodny był 
z wolą ludności, wyrażoną w uchwałach 
Sejmu wileńskiego, P. Witos zmjenił do 
pewnego stopnia tę rezolucję przez doda- 
nie wyrazów: „i interesami Rzeczypospoli- 
tej": swoją poprawką zapewnił zgodę na 
nią Sejmu. Rezolucja p. Skulskiego i „ze- 
spolonych” z nim stronnictw jest nowem 
zastrzeżeniem, którego domagał się „Ze- 
spół" wileński i prawica sejmowa. Tak więc 
uroczyste przyłączenie Ziemi Wileńskiej 
do Rzeczypospolitej, — „bez warunków i 
zastrzeżeń“ — dokonało się z jednem za- 
strzeżeniem, dopisanem ręką ks. Olszań- 
skiego na aktie połaczeniowym i z drugiem 
uchwalonem przez Sejr—a mętnem, dwu- 
znacznem i nawet poprostu śmiesznem, 

Rezolucja p. Skulskieśo, „osłabiona 
przez p. Witosa, jest najzupełniej zbytecz- 
na. Frzypatrzmy się temu dziwolągowi, w 
którem Sejm wzywa Rzad, aby ten Sejmo- 
wi przedłożył statut zgodny i t. d. Przecież 
Sejm, 'a nie Rząd ma uchwalać przyszły 
statut Ziemi Wileńskiej! Więc właściwie 
Seim zwrócił się z wezwaniem do samego 
siebie. Ale wezwanie to do niczego nikośo 
nie zobowiązuje, P. Skulskiemu i ende- 
kom, kiedy mówią o woli ludności wyrażo- 


nej w uchwałach Sejmu wileńskiego, cho- | Rady ministrów. z drugiej — delegaci Sejmu whe 


dzi o uchwałę, którą Sejm wileński przyjął 


w sprawie samorządu większością głosów. | znane oświadczenie. $ 


| 
| 


| 


| 


| 


| wiele głębsze wywarłby wrażenie, gdyb 


przedstawicicie przem. włókienniczego i naf 
go: ed min. skarbu p. Makowiecki z pp. Sza 
Jastrzębskim i d-rem Fatansem; ew. będą wez! 
p Kaurik z Warszawy i p. Mrozowski z Paryża; 
min. kolei prof. Gieysztor z inż. Frankcm i p. 

reszczyńskim, "sj 


+ ; 

Na dyskusję nie bno. już czasu! Wobec t 
że p. Skirmunt już w niedzielę jedzie zagr n 
komisja rozeszła się, jakgdyby chodziło tylko o wy- 
słuckanie odczytu, bez wymiany zdań i bez wyra 
żenia opinii! Tak zawsze się u nas dzieje przed wy- 
jazdem ministra spraw zagr. na decydujące nara: 
polityczne, i 


ARIE REA m: 
Z pieśni więziennych 
W NOC KSIĘŻYCOWĄ, są 

W noc, R 
noc księżycową, ; ; 
srebrnozielony blask do celi a 28 
spływa 
przez czarne pręgi krat, AB 
` jak lilji puch więdnącej... RORY," 


„Płynie na strunie drżącej 
księżycoweto promienia 
uśmiech zamarłych lat, — 
i pocałunek stygnący 

` na usta moje kladzie zimny, 
jak lilji białej kwiat ; K 
wpięty we włosy umarłej... zs 
. o . . . , . a 
..Żywa przychodzi, czy umarła, 
do mnie we snach? Sig 
i usta moje płonące 
i oczy moje we skrach 

*. całujesz? 


„„Jedyna, jakżeś trumnę moją o 
że przychodzisz co noc 

na łali jasnej miesiąca 5 
i w moje ramiona stesknione 
łulisz się drżaca miłośnie?... 


. . , » 


Tadeusz Długosz: 


Rzecz tę poraz pierwszy „drukowałem” w 
„Puk-Puk", wydawanem w X Pawilonie Cytadeli 
warsz. w 1913 r. ; 


Ale wola ludności wyraziła się w jed 
śnem przyłączeniu do Polski — nie z 
sprawie samorządu, bo po pierwsze u 
ła o samorządzie byla przyjęta przeciwk 
głosom lewicy, a powtóre uchwała ta s 
w rażącej sprzeczności .z przyłączeni 
„bez zastrzeżeń i warunków”. Popraw 
zaś p. Witosa, mówiąca o „interesach R: 
czvypospolitej , zgóry powiada, że uch 
wileńska może być ziśrorowana przez Se 
i Rząd, jako wyobrazicieli ihteresów R 
czypospolitej. $ 
Cała tedy rezolucja jest niepotrzeb 
niczego nie wyjaśnia. Charakteru przy 
ustawy sejmowej zgoła przesądzać nie 
że. Rząd zaś jest związany przed 
kiem swojem oświadczeniem, że do Se 
wniesie projekt „statułu” dla Ziemi W 
skiej, co — przy całej rozciągłości tego 
minu — wcale nie może oznaczać tego, 
go chce endecja. Albowiem statut" wyra- 
ża właśnie pojęcie ustrojowej w pewnym _ 
zakresie odrębności danej dzielnicy, 
t 


+t 

Po przegłosowaniu uchwał, sekreta: 
sejmowi wprowadzili na salę sejmo 
słów wileńskich; przy oklaskach i ok 
kach powitalnych. Przemówienie mars 
ka Sejmu wileńskieśn p. Łokuciewski 
powitalna mowa p. Trąmpczyńskiego 
kończyła tę uroczystość, której nastró 


nie trzytygodniowa obstrukcja prawicy. 
roczystość tę poprzedzająca. 
* 
sk 

Sala sejmowa gustownie udekorowana ziele 
Izba prawie w komplecie. W loży marszałko 
purpury kardynalskie ks. Dalbora i ks, Kako 
go, fiolety biskupie ks, arc. Bilczewskiego i 
Przeździeckiego. W loży prasowej, poza 
dziennikarzami. posłowie Sejmu wileńskiego, 
rzy później mają zostać na sali obrad. Nastrój 
ważny. O godz. 3 m. 10 p. marszałek Trąmpczy 
uderza trzykrotnie laską i udziela głosu referen F 
wi komisji konstytucyjnej tow. Niedziałkowskien u 
PROPOZYCJE KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 

Tow. Niedziałkowski oświadcza, iż Sejm wileń- 
ski dnia 20 lutego ogromną większością przyjął 
stępującą uchwałę w przedmiocie przynależności 
państwowej ziemi Wileńskiej, (Odczytuje znaną te 
chwałę przyłączenicwą Sejmu wileńskiego). 

Sejm wileński wybrał delegację z 20 człon 
która w imieniu Sejmu wileńskiego zawarła z 
dem polskim akt złączenia ziemi Wileńskiej z ź 
ską. Akt ten opiewa: (mówca odczytuje znany 
który już publikawaliśmy w brzmieniu ustale 
w nocy z 2 na 3 marca). e 

Akt ten podpisali z jednef strony członk 


leńskiego, przytem 10-ciu dopisało do protokułu 


sja konstytucyjna proponuje przyjęcie na- 
ej uchwały (mówca odczytuje uchwałę za- 
jącą akt, którą podaliśmy w numerze one- 
"sk 
m wileński upowaznił zarazem delegatów 
jścia w skład Sejmu Rzeczypospolitej, 'o ile 
ten na to wyrazi swą zgodę. Komisja konsty- 
a nabrała przekonania, że: wobec kończenia 
c Sejmu ustawodawczego zarządzenie wybo- 
ma zwykłej podstawie w ziemi Wileńskiej by- 
 niewykcnalne, że jednak pozbawienie ludności 
| Wileńskiej, tak ciężko doświadczonej w toku 
prawa  przedstawicielstwa przez te kilka 
cy, w tym momencie dla ludności najtrud- 
m, byłoby niezgodne z główną zasadą kon- 
przedstawicielstwa narodu nad działalnością 
' rządowej. Dlatego komisja konstytucyjna 
r większością uchwaliła zaproponować Sej- 
iowi uchwałę w tej mierze, 
- Przyjmując tę uchwałę, Sejm dokona przekre- 
lenia ostatecznego aktów rozbioru i zjednoczenia 
szystkich dzielnic rozdartej przed wickami Pol- 
sasz f : 
i, (Okl ki). Wszyscy witamy ziemię Wileńska, 
-ającą do Rzeczypospolitej, szczerem sercem i 
emi ramionami. (huczne oklaski). 


Skalski w imieniu większości komisji kon- 
jnej przedstawia do uchwały rezclucję, wzy- 
ą Rząd, aby statut ziemi Wileńskiej, który ma 
niesiony do Sejmu, zgodny był z wolą ludno- 
rażoną w uchwałach Sejmu wileńskiego. 
JEDNOMYŚLNA DECYZJA SEJMU. 
arszałęk: Jest wniosek, aby. sprawę tę zała- 
stosownie do art. 30 Regulaminu, przez głoso- 
bez, dyskusji. 
'niosek ten przyjęto jednomyślnie, 
samo przyjęto jednomyślnie uchwały, 
tawione przez komisję konstytucyjną: pierws 
twierdzającą akt połączenia i połecającą 
dowi objęcie władzy nad ziemią Wileńską i 
uznającą członków delegacji wileńskiej za 
do Sejmu Rzplitej, (Burzliwę oklaski. Gło- 
lamy). > z 

załek po głosowaniu komunikuje, że do 
ii.poscł Witos zgłosił poprawkę, aby dodać 
u słowa: „i interesami Rzeczypospolitej”, 
za się pos. Skalski. 
cję wraz z poprawką również przyjęto. 
WADZENIE POSŁÓW WILEŃSKICH. 


czem Marszałek oświadcza: Upraszam Pa- 
Jekrctarzy, aby wprowadzili posłów ziemi Wi- 


vwie wileńscy opuszczają lożę prasową i 
środkiem sali, poprzedzeni przez sekreta- 
2 szlandarem, który przywieźli z Wilna w 
arze Scjmowi Rzplitej. Witają ich oklaski całej 
y i publiczności, À 


ÓWIENIE MARSZAŁKA SEJMU WI. 
4/3, LERSKIEGO. 

krótkiem powitaniu posłów Marszałek u- 
w: marszałkowi Sejmu wileńskiego, Łoku- 


 Łokuciewski zwraca się do Sejmu: Wyso- 
„Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej! 
ra wieku niewoli i REAN nie było w sta- 
; naszycn wyrwać miłości wspólnej Oj- 
WG fozbiorach Rzeczypospolitej Polskiej 
l ' ziemi Wileńskiej brała czynny udział we 
Pożkie „walkach o wolność i niepodległość na- 
: polek: go. Gdy wreszcie wybiła godzina spra- 
oczy 


a naród polski do niepodległego bytu 

y e zwróciliśmy. w stronę Najja- 
i Rzeczypospolitej, skąd jedynie nasze wy- 
yjść mogło. : 


zieliśmy, że zmartwychwstająca Polsk: 
ciała w) wierną swemu o oi tio” 
ma. musiała się upomnieć o ch obywa- 
| Wilją, którzy pomimo jadu niewoli i sok 
„zaszczepiancgo od szeregu pokoleń, nie 
mnieli o węzłach jedności z Polską i pozostali 
ni hasłu całkowitego z nią zjednoczenia, 
amiętamy te dni entuzjazmu i radości, kiedy 
ką polskie, prowadzone przez Naczelnego W3- 
zefa Piłsudskiego, przyniosły nam wyzwole+ 
jobnego jarzma, Wszystkie powodzenia i 
rodzenia wojsk polskich przeżywaliśmy z 
em w sercu. Każda wieść z frontu znajdowa- 
nas żywy oddźwięk. 
d t narodu litewskiego nie żywiliśmy nic- 
i. Jasnem jest dla nas, że Republika Litew- 
ła powstać i utrzymać swą niepodległość 
zwycięstwom wojska polskiego na Wscho- 
ednak nie możemy zaponnieć, że w dobie 
dzeń oręża polskiego obecna Iutwa wspó 
z wrogami. Nie możemy zapomnieć rów- 
dosie ludności pasa neutralnego, która nie. 
ści, jak my, wypowiedzenia swej woli. 
wypowiedzenia swej. woli zyskaliśmy 
Syna naszej ziemi, generała żeli- 
kiego. Czyn ten był wyrazem oburzenia ludu 
ikiego, któremu chciano odmówić prawa do 
ienia o losach Ojczyzny swej, 
aliśmy powołani na mocy najbardziej de- 
znej ordynacji wyborczej, W. dniu głoso- 
udność tłumnie  śpieszyła. do urn  wybor- 
by swe głosy oddać za Polską, Sejm wileński 
unkach niczem nie skrępowanej swobody 9- 
dniu 20 lutego r. b., że ziemia Wileńska 
bez warunków i zastrzeżeń nierozerwalną 
eczypospolitej Polskiej, 
składamy przyszłość naszą w ręce Najja- 
Rzeczypospolitej Polskiej. Wierzymy, że 
"nasza 2 Rzeczpospolitą Polską da ludności 
ileńskicj upragniony pii, zniesie tymcza- 
utrwali dobrobyt ludu i przyczyni się do 
a kultury i cywilizacji zachodniej. Jesteśmy 
że czynniki obce, o ile pragną pokoju na 
dzie, wolę naszą uszanują, i 
całą siłą synowskiego przywiązania idziemy 
„ Na dawne, wypróbowane drogi jedności 
ywej, wkraczaniy, 
czpospolita Polska niech żyje! 
ogają się głosy: Niech żyjel 
c Skclwo oklaski, 
Jastępnie sekretarz p. Soltyk odczytał raz je- 
łom wileńskim uchwały. powżięte przed 
zez Sejm ustawodawczy. 


ÓWIENIE MARSZAŁKA TRĄMPCZYŃ- 
| SKIEGO. 


PN 


oraz długo- 


ie zabiera głos marszałek Tręmpczyń- 


Przy Pamina słowa ostatniego z Jagiellonów: 
to prosimy i zaklinamy wszystkie stany przez 
żywego, aby, będąc obywatelami tak Korony 


dej, jak Księstwa Litewskiego, byli jednak nie- 


EŃ 


i 
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|| 7. „ROBOTNIR”, sobota, 25 marca 1922 r, 


rozdzielnem ciałem na wieki. A który zaś naród 
będzie chciał być tej Unji niewdzięczny i dróg do 
rozdwojenia będzie szukał, niechaj się boi gniewu 
Bozego”. . 

Mówi dalej o tem, jak Polska chciała odnowić 
tradycje Unii horodelskiej „budować -rządówi: ko- 
wieńsziemu złote mosty, nawał nieraz. narażając 
polityke Rządu polskiego na zarzut chwiejności i 
sprzeczności, ale natrafiała na nieustępliwość rzą- 
du kowieńskiego. Ale Polska, pomimo tego, nie 
dzieli tych wrogich uczuć wobec. Litwy Kowień- 
skiej. uznając jej zupełne prawo do samostanowie- 
nia o swym losie. Nie tracimy i dziś nadziei, że z 
czasem znajdziemy więcej zrozumienia dla koniecz- 
nóści :'dobrych stosunków sąsiedzkich. 

Ale nie możemy w żadnym razie dopuścić do 
tego, aby pod obce panowanie dostała się ziemia 
rdzernie polska, 

Ludność Wileńszczyzny wybrała was —- zwra- 
ca się mówca do posłów wileńskich — abyście głos 
Wasz wobec świata podnieśli i dali świadectwo 
prawdzie, jednomyślnie ślubując wierność Rzeczy- 
rospolitej Polskiej. Niema na świecie instancji, któ- 
taby miała prawo zakwestjonować ten objaw woli 
ludności Wileńszczyzny. 

P. marszałek oddaje hołd męczeństwu ziemi 
Wileńskiej i kończy: I otóż nareszcie doczekaliście 
się chwili, którą przeczuł nasz nieśmiertelny 
wieszcz w inwokacji do. Panny Świętej: 

ly nas powrócisz cudem na Ojczyzny łono! 


Przemówienie p. marszałka Izba pokrywa o- 
klaskami. Poczem p. marszałek oznajmia, że posie- 
dzenie uroczyste zakończone. X A 


Posiedzenie zwykłe. 


Po przerwie o godz. 4 min. 30 rozpoczyna się 
normalne posiedzenie sejmowe. Interpelacje wnie- 
sh, m. in, tow. Reger w sprawie niezgodnego z 
prawen: przetrzymywania w areszcie śledczym po- 
sta Dabala. t 

Ustawa o uposażenie profesorôw, na życzenie 
Rządu, spadła z porządku dziennego. 

TRZY MILJARDY NA POMOC ROLNĄ. 

Przystąpiona do noweli do ustawy o przyzna- 
niu trzech miljardów marek na pomoc rviną. 

„Pos. Osiecki: Suma niewyczerpzna z kredytu 
w r. 1921, nie więcej jednak niż 500.000.009 mk., tno- 
że byc wsławiona do budżetu min. rolnictwa na 
rok 1922. Pomoc. nie ogranicza się jednak do -tej 
sumy, gdyż pieniądze wypożyczane po pewnym 
czasie wracają i znowu mogą być użyte na pomoc, 

Ustawę bez dyskusji przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu, 

OPŁATA STEMPLOWA OD WEKSLI. 

Następnie pos. Loewenstein referował nowelę 
do ustawy o opłatach stemplowych od weksli, Cho- 
dzi o zmianę art. 17, który stanowi o pewnej różni- 
cy między cz i wystawionemi zagranicą a cze- 
kami w kraju. 

Przyjęto ją w drugiem i trzeciem czytaniu. 

PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. 

Ustawę o podatku od zbogacenia się przez na- 
tycie nieruchomości i przez DA) długów kipo- 
tecznych relerował ks. Kaczyński. Z referatu wyni- 
ka, że komisja znaczni: zminiejszyła stawki propo- 
nowane przez Rząd. i 

Tow .Moraczewski uważa, iż podatek jest bar- 
dzo słuszny i sprawiedliwy, ale niestety komisja 
podziurawiła projekt rządowy. Klasy posiadające 
znakomicie bruniły w komisji interesów swej kie- 
szeni, Komisja powiększyła możność zwolnienia od 
podatku i wyłączyła najbogatsze zrzeszenia kapita- 
listyczne jak towarzystwa akcyjne. Wszyscy spe- 
kułanci i paskarże. którzy dorobili się majątku na 
wójnie, na krwi i nędzy ludzkiej, mogą się uchylić 
od tego podatku, który w zasadzie jest najsprawie- 
dliwszy, gdyż nie da się przerzucić na konsumen- 
tów, Wysokość proponowanych stawek nie odpo- 
wiada bynajmniej podnissieniu się cen. Mówca rad 
lyłby, aby tę sanią skalę zastosowano do uposaże- 
nia robotników i urzędników. Uważa, iż komisja z 
projektu rządowego zrobiła kpiny nie ustawę i ape- 
luje o przyjęcie wniosków mniej;zości, zmierzają- 
cych do przywrócenia pierwótnego brzmienia usta- 
wy, 

Pos. Weinzicher uważa, że uchwalenie ustawy 
o podatku od zbogacenia się przez spłatę długów 
hipotecznych nie przyniosłoby teraz skarbowi ko- 
rzyści, jakie możnaby osiągnąć, rozstrzygnąwszy 
kategorycznie sprawę spłaty długów hipotecznych, 
która obecnie jest w zawieszeniu. 

W rozprawie szczegółowej pos. Brun wnosi 

' kilka poprawek, głównie w sprawie podatku od 
spłacenia długów hipotecznych. zaś pos. Sfeinhacs 
pod względem merytorycznym nie ma nic do doda- 
nia, Zwraca tylko uwać; na  niebeznieczeńst "s 
„komplikacji, które wywoła ustawa, gdyż spowodu- 
je, zdaniem mówcy, zamęt i koszty, a nje przyn,esie 
zysków. Zśłasza wnios:k o odesłanie ustawy do 
misji prawniczej i skarbowo - budżetowej dla wy- 
jaśnienia i uzgodnienia. je! EN 

Pos. Kowalczuk natomiast popiera ustawę i 
polemizuje z pos. Brunem. j , ; 

Pos. Woźnicki podtrzymuje poprawkę mniej- 
szości, która reguluje sprawiedliwiej opodatkowa- 
nie, gdyż stawki, proponowane przez nią, odpowia- 
dają bardziej spadkowi waluty. Co się tyczy mini- 
mum, przeciwko ze Społadał się pos. Brun, to 
istnienie jego jest zupełnie słuszne, 

Odesfano do. komisji jeszcze kilka nagłych 
wniosków, poczem wice-marszałek Osiecki następ- 
re posiedzenie wyznaczył na wtorek, godz. 4 p.p. 


'Kroniża sejmowa. 


NOWI POSŁOWIE. . .' 
Zgodnie z wczorajszą uchwałą Sejmu o 
uznaniu członków delegacji Sejmu wileń- 
skiego za posłów Ziemi Wileńskiej do Sej- 
mu Rzplitej, wczoraj do Sejmu weszło no- 
wych 20 posłów. Lista ostateczna jeszcze 
nie została ustałona, gdyż zamiast niektó- 
rych członków delegacji, do Sejmu wejdą 
ich zastępcy. | 
Do Klubu P. P. S. wchodzi tow. Zasz- 
towt lub tow. Bagiński. 
Do Związku Lud,-Nar. wejdzie 3 ewen- 
tualnie 4 posłów. do Nar. Zjedn. Lud, (gru- 
y Skulskiego) — 3, do Ch.-D, — 2,*do P, 
SL „Piasta“ -= 5, do P. S. L. „Wyzwole- 
nie” — t. Co do 5 członków Rad Ludo- 
wych nie ustalono jeszcze, jak się podzie- 
lą między „Piastem“ a ,„Wyzwoleniem”. 
. OCHRONA LOKATORÓW. 
Komisja prawnicza misa wczoraj przystąpić do 
dyskusji szczegółowej rad sprawczdeniem poditomi. 
sji o umiauah w wstawie o odarowie tokatoców, 


| Na samym wstepie posiedzenia tow. Libermam 
| wEkszał, że obrońcy śuteresów kamientczników wy- 
nelef nowy sposób walki, Mianawicie różni iocre- 
tycy, rzedromi zmatwwy sprawa, udrzyrmiją, że aii- 
wa ochronie lokaiorów jest niezgodną z kcasiytu. 
cią i że wogóle ochroca iakałorów jest naruszeniem 
art, o ochrodie wiesności. Tow. Libenman wbec 
| tego zupyłał, jokie stanowisko zajmuje w tej spra- 
wie referent, ju i 
` Na to pos, Jasiukowiez zeznśczył, że i on uwa- 
dą zesediriczo PRO ochronie dokatorów za nie- 
zgodną z konstytucją.” 
Replisując, tow, Liberman zamaczył, że dzi- 
wi się, ih p. Jasiukowicz wogóle podjął się refers» 
/ mu Tow, Liberman posławił wniosek, aby na wstę- 
, Pie nowej ustawy o ochronie lokatorów uchwuńfema 
| byla delttracja, stwierdzające, że zasadi o © 
! chronie bkatorów nie jest sprzeczna z konstytucją. 
| Na tem temat wywiązała się d'uga i burzliwa 
dyskusją konstytucyjna, która wypełniła całą po- 
siedzenie, 
iWreszcie pia. Federowim (K. P. R.) pesia- 
wir wmicseńc formalny, aby a góry uchwałodo reg 
ma zawsze dla tej us:awy o ochronie Ickeztorów, t 
mówca mie może dlużej mówić, niż 5 mmut i to 
tylko jeden raz, Ten oryginalny wniosek, w myśl 
wywodów tow dr , Marka, został jedi:zkk odrmwony, 
iako niezgodny z regileminem, 
SPRAWA WYDZIERŻAWIENIA ŻEGLUGI PAŃ- 
—_. STWOWEJ. 
Komisja wodna pod przew. tow. Hausnera obra- 
dcwała nad sprawę żeglugi państwowej, Wice-min. 
iobót publ. p. Rybczyński, przedstawiając dotych- 
czasowy sian żeglugi rzecznej, mówił o projekcie i 
o wafunkach wydzierżawienia całego taboru pań- 
Lwowie, Polskie Biuro parcelacyjne, Polsko - 
` Amerykański Bank Ludowy w Krakowie, Tow, rol- 
i! miczo - kolonizacyjne w Złoczewie, Tow. osadnicza. 


Akc. z udziałem Rządu do: 25%) sumy wkładowej, 

W dyskusji iow. Moraczewski wykazał ujemne 
dla interesów śuspodarczych Państwa strony tego 
projektu, który, prowadzi do zniszczenia obecnej 
własności państwowej, Mówca postawił następują- 
cy wniosek: 

Sejm ‘uchwala polecić Rządowi, aby, celem u- 
trzymania zcglugi państwowej we wlasnym zarzą» 
dzie: t 

1) zreorganizował państwową żeglugę przez u- 
tworzenie oddzielnej dyrekcji żeglugi państwowej, 
zbudowanej na zasadach towarzystwa akcyjnego i 
wyposażonej w te wszystkie prawa i prerogatywy, 
htóre Rząd zamierzał przyznać akcyjnemu towa- 
rzystwu żeglugowemu. 

2). utworzył komitet organizacyjny, który miał- 
by za zadanie 

a) zlikwidować 
stwowejj 

b) uruchomić statki żeglugi państwowej i pro- 
wadzić tymczagowo ruch; 

c) przedłożyć w ciągu jednego miesiąca statut 
dyrekcji żeglugi. 

3) Zaangażował do komitetu organizacyjnego, 
względnie do zarządu Dyrekcji tych polskich mary- 
narzy, którzy prowadzą obecnie żeglugę prywat- 
nych przedsiębiorstw, a którzy na.tem polu okazu- 
ją tężyżnę fachową i zmysł handlowy. l 

Pos. Kędzior (P. S. L.) oświadczył się przeciw- 
ko temu wnioskowi, t : 

Tow, Hausner dowodzi, że w związku z ewen 
uchwałami konierencji genueńskiej Polska ze swo- 
ją siccią dróg wodnych stanie się pierwszorzędnym 
czynaikiem tranzytowym. Wydanie więc żeglugi 
państwówej w tej sytuacji z rąk Państwa byłoby 
zniszczeniem tych walorów politycznych, jakie stąd 
plyną. Mówca jest zdania, że mylny jest pogląd, ja-. 
koby obuk- wielkiego tow. akcyjnego z udziałem 
Rządu powstały inne spółki żeglugowe, konkuren- 
cyjne. Tak nie jest: wielkie towarzystwo akcyjne 
pochłonie mniejszych konkurentów i stanie się tru- 
stem, który będzie według swego widzimisię regaló- 
wał czny i taryfy i wywierać będzie wielki wpływ 
na życie gospodarcze, Wszystkie niedomągania o- 
becnej żeglugi płyną z biurokratycznego jej prowa- 
dzenia. Propozycja tow. Moraczewskiego doprowa- 
dzi do uzdrowienia stosunków. Mówca zapropono- 
wał wybór podkomisji, któraby po zbadaniu spra- 
wy przyszła z wnioskami na komisję, Równocześnie 
zwraca się do Rządu, aby podczas obrad podkomi- 
sji nie zrobił nic takiego, coby mogło postawić 
Sejm przed faktem dokonanym. i 

Wniosku tow. Moraczewskiego wobec tego nie gło- 
sowano, a przyjęto wniosek tow. Hausnera i wybra- 
no podkomisję. do której weszli tow. Hausner i 
Moraczewski, posłowie: Kędzior (P. S. L.), Maryl- 
ski (Z. L.-N.), Postolski (N. P. R.), Łabęda (Ci- 
D.) i Trzciński (N Z. L.). 


NOWE ŁAPICHŁOPSTWO, 
Z Komisji Rolnej. 


Dnia 24 b. m. przedstawiciel Głównego Urzędu 
Ziemskiego na posiedzeniu komisji rolnej odczytał 
projekt utworzenia konsorcjum czyli trustu towa- 
rzystw parcelacyjnych w sprawie sprzedaży ziemi 
rcemigrantom amerykańskim, proponując aby ko- 
misja rozpoczęła nad projektem dyskusję. 

Pos. Koliszer proponuje, aby kluby zapoznały 
się szczegółowiej z- projektem i aby do dyskusji 
przystąpić za tydzień. , i 

Pos. Staniszkis wyjaśnia, że przecież tego ro- 
dzaju sprawy Rząd powinien sara załatwiać i że 
sprawą tą niepotrzebnie sobie czas zajmuje komi- 
sja. 


obecny zarząd żeglugi pań- 


Tow. Malinowski oświadcza, że sprawa jest po- 
ważna, ale mocno podejrzana. Po przeczytaniu re- 
ferzbu odnosi się wrażenie, że Rząd obawia się 
wziąć nę siebie odpowiedzialność i dlatego bada 
ostrożnia opinję komisji rolnej. Towarzystwa, chcą- 
ce wejść w skład konsorcjum, są: Ziemski Bank 
Kredytowy, Sp. akc. we Lwowie, Bank Dyskontowy, 
Sp. akc. we Lwowie, Bank Ziemian. Sp. akc. we 
Lwowie, Tow. agrarno - osadnicze, Sp. z ośr. por. 


stwowego żeglugi spółce, z której ma powstać Tow. . 


| 
| 
| 
| 
| 
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paresłacyjne „Tospar* w Warszawie, Polskie Tow. 
gospodarczej odbudowy  Wolynia w Warszawie, 
Bank Ziemski dla Kresów. Tow. Ake. w. Łańcucie, 
Tow. parcelacyjno - osadnicze „„Kelonizator”. w 
Warszawie, Spółka osadniczo - parcelacyjna „Par- 
cela" w Warszawie, d 

Tow. Malinowski wskazuje, iż przyznanie te- 
mu trustowi prawa obrotu ziemią za dolary, prawo 
agitacji, czyli otwarcia swoich agend w Ameryce, 
jest rzeczą wysoce niebezpieczną, Jest to zwyczajne 
łapichłopstwo, szukające poparcia rządowego. 

Referat twierdzi, że majątki zakwalifikowane 
do osadnictwa amerykańskiego, zaofiarowane zo- 
słaną nabywcom po cenach nieco wyższych od cen 
płaconych przez ludność miejścową. Pozostała re- 
szfa majątków w wysokości 709, względnie 50% 
będzie odstąpiona miejscowej ludności bezrolnej i 
matorolnej i inwalidom: Jest to próba złapania ko- 
misji rolnej na „dobrodziejstwa”, żeby dostać mo- 
nopol na dobry interes, Jaki procent beżrolnych, 
tmałorolnych i inwalidów wyżej wymienione towa- 
rzystwa obdzieliły ziemią, to powszechnie wiado- 
mo, 

Tow. Malinowski zapytuje Rząd, dlaczego on 
sam nie występuje z teg) rodzaju projektem, lecz 
wysuwa prywatne przedsiębiorstwa. 

Dyskusję w tej sprawie odłożono do piątku. 


ta 

Jedynym narodówym artykułem w „Myśli Na- 
rodowej” p, Nowaczyńskiego i ks. Lutosławskiego 
jest — piwo drozdowskie braci Lutosławskich, re- 
klaniowane na ostatniej stronicy. Jedynie też ta 
ostatnia stronica ma napis: Bez oszustwa. 


L pwedi odezwy DZDÓW 
WNIOSEK NAGŁY 
posła Kazimierza Czapińskiego i tow. w sprawie 


ńadużywania haseł religijnych dla agitacji przed- 
wyborczej przez kler polski. 


Od dłuższego już czasu daje się zauważyć w 
Polsce systematyczne dążenie kleru do opanowa- 
nia państwa, polityki polskiej i kultury, Już na 
wrześniowym t, zw. „katolickim” zjeździe w Krako- 
wie rzucono hasło opanowania całokształtu życia 
polskiego, zaś Konstytucję marcową ogłoszono za 
„pogańską; rezolucje Zjazdu żądają absolutnej 
niezależności kleru od państwa z jednej strony, zaś 
posłuszeństwa egzekutywy państwcwej wobec klé- 
1u — z drugiej strony. W kierunku tych haseł 
rzuconych przez Zjazd katolicki toczy się gwałtow= 
ną akcja kieru — pomimo, iż Papież Benedykt XV 
w swej znanej odezwie wezwał duchowieństwo do 
pohamowania się w namiętnościach politycznych, 

Fakty tego rodzaju mnożą się coraz bardziej, 
Caraz częściej słyszymy o nadużywaniu haseł reli- 
gijnych dla celów walki politycznej. Łatwo zrozu- 
mieć niebezpieczeństwo tego procesu tak dla re- 
ligji. jak i dla życia społecznego w Polsce. Zae 
chodzi zwłaszcza obawa, że w okresie przedwy- 
berczyni rozpocznie się gwałtowna akcja kleru, od- 
dająca autorytet religji w służbę walk partyjnych, 

Ostatnio zaszedł pod tym względem fakt za- 


straszający, który jest przedsmakiem tego, co może _ 


się dziać w okresie wyborczym. , Oto ukazał się 
„list pasterski“ biskupów polskich o  „małżeń- 
stwie”, (Patrz „Rzeczpospolita” Nr, 82 z dnia 23 
niarca 1922 r.j. W tym „liście” występują bisku- 
pi przeciwko rozwodom i ślubom „cywilnym oraz 
małżeństwom mieszanym (z luteranami i schizma- 
tykami). Oczywiście uznajemy całkowicie prawo 
Episkopatu do zajmowania takieżo czy innego sta- 
rowiska; jednakowoż list kończy się następują- 
cym, jawnie politycznym, partyjnym i demagagicz- 
nym zwrotem: 5 J w - 

„Nie cały narćd.chce ślubów świeckich i roze 
wodów, jeno,mała jego cząstka, a do lego po czę- 
ści w błąd wprowadzona przez niclicznych, ale 
świadomych celów swoich przywódców. Aby zaś 
ani na chwi!ę nie zagrażało katolikom w Polsce nie- 
bezpieczeństwo uchwalenia ustaw małżeńskich, 
przeciwnych prawom kościelnym, wybierajcie po- 
słów do Sejmu tylko takich ludzi, którzy publicz- 
nie przed wyborami złożą wam przyrzeczenie, że 
do wprowadzenia ślubów świeckich i rozwodów nie 
dopuszczą”. 

Jest to akt wprost niesłychany i absolutnie 
niedopuszczalny. Widocznie auturzy sądzą, że je- 
gli cośkolwiek jest „przeciwne prawom kościel- 
nym” albo też jeśli coś podadzą za takie — wy» 
starzza to, ażeby z wyżyny autorytetu hierarchji 
kościelnej wezwać kandydatów do Scjmu, aby skła- 
dali „publiczne przyrzeczenia” W ten sposób 
jest prokłamowana zasada klerykalnej dyktatury 
nad polityką państwa .wogóle. i nad wyborami w 
szczególności, „Prawo kościelne”, albo to, co kler 
podaje za takie, ma w drodze teroru klerykalnego 
regulować politykę państwową. 

Cel cytowanego listu jest jasny; chodzi o to, 
ażeby przed samymi wybórami oddziałać na wy- 
borców, a zwiiszcza — wyborczynie wizją rozdar= 
tych małżeństw i rozbitych rodzin. W ten sposób 
Episkopat sam podaje niższemu klerowi przykład 
do naśladowania — jak się nadużywa haseł religij- 
nych dla celów politycznych. * Nikt bowiem w da- 
nym momencie małżeństwom nie zagraża i źródła 
„listu“ tkwi wyłącznie w celach polityki reakcyj- , 
nej, 

Tego rodzaju nadużycia zatruwają całe nasze ży- 
cie społeczne i są groźne dla całokształtu naszego 
życia politycznego, religijnego i kulturalnego.. 

Wobec tego niżej podpisani stawiają wniosek . 
nagły: ; 

Sejm wzywa Rząd, ażeby w sposób stanowcęy 
wpłynął na miarodajne czynniki hierarchji kościel. 
nej, by te zaniechały nadużywania haseł religij- 
nych dła celów politycznych wogóle, a R okresie 
przedwyborczym w szczególności. 

Warszawa, dnia 24 marca 1922 r. ; 

Tow. Czapiński uzasadni nagłość wniosku są 


| pasiedzeniu wterkowem. P ` 


Eronixa po! tyczna. 


CHA. CYNICZNA 0DP6% EEDŹ SOWIETÓW. 
IWezorej areny madeszi do M, S: Z. wdpow'edź 
p. Cuxucriną na notę Rządu polskiego w sprawie 
isu b. dyr, Księgowi Pulekiej ww Petersburgu p. 
Ferdynanda Hetdenre'cha, Rząd sowiecki, komuni- 
każe, żo p. Helemrech zastat rozstrzeltny w Mo- 
SKO, ko obyweket rosyjiki, a jego oroja obywa- 


Wobec tego Rząd sowiedkj odma wszystie pre- 
tensie ogloszcywe przez Rząd poki w żądaziu saty- 
sfelucji m zamondowunie obywetela polskiego, 
DELEGACJA. REPATRIACYJNA* W MOSKWIE 
| BEZ KIEROWNIKA. 
Zasbępoa przewod, celegreji repatnjacyjnej poł. 


sji, „Wabec poprzedniego ustąpienia przewodu, tej 
delegacji, p. Załeelciego, deleg.oja zostałą bez kie- 
rowmilua, 


WYJAZD p, OLSZEWSKIEGO, 
Waza) o godz, 11 wieczorem wyjedha! do Mo- 
głowy, po 10 dmicwym roby.ie w Warszawie, p. Ol 
szewski, prezas delegacji polskiej w mieszatej kos 
móbji regwukuscyjwej i specjakiej, 
WYSŁANIE KORON DO WIEDNIA, 
Wobec porozumienia się państw sukcesyjnych, 
powstałych po rozpadnięciu się Austro-Węgier, z 
likwidatorami Banku austrjacko - węgierskiego co 
do ostatecznej likwidacji tego banku, przystępuje 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa do wysyłki do 
Wiednia wycofanych z obiegu w Polsce koron w 
łącznej sumie kor. 2.739,000.000, która będzie sta- 
nowić podstawę do udziału Polski przy rozdziale 
zapasu złota Banku austrjacko - węgierskiego. 
Transport ten, odchodzący z Polski, obejmuje 2917 
* skrzyń, 


POSTULATY PRACOWN:KÓW PAŃSTWO- 
s WYCH, x 

Dnia 22 marca 1922 r, udali się przedstawiciele 
stowarzyszeń pracowników państwowych do p. mi- 
nistra Stesłowicza, jako zastępcy prezydenta mini- 
strów. Delegacja przedstawiła p. Stesłowiczowi sze- 
reg postulatów, prosząc o przyśpieszenie rewizji u- 
stawy o uposażeniu stosownie do uchwalonego dn. 
17 b. m. wniosku Sejmu, oraz o przyznanie 120% 
dodatku do pensji aż do czasu uresulowania po- 
borów. załatwienia sprawy pasów drożyźnianych i 
energicznego wystąpienia przeciw drożyźnie, oraz 
rewizii dotychczasowej wypłaty zasiłków 50% i 
409%, które nie wszyscy pracownicy otrzymali, 

P, Stesłowicz zaznaczył, że zasadnicza sprawa 
tregulowania poborów jest obecnie przy niestałym 
kursie niemożliwa, ze swej jednak strony obiecał 
poprzeć sprawę polepszenia bytu pracowników. 


. r , Ld . 
1) 
List Jizefn Miekiewicza. 

Z powodu artykułu pod tym tytutem 
wydrukcmwamego w N-rze z dnia 11 msrca 
r. b. otrzymaliśmy od czcigodnego Józefa 
Mickiewicza list następujący: 

Paryż, 20 marca 1922 r. 
Szanowny Panie! 

Artykul mnie poświęcony w jakiemś 
piśmie amerykańskiem i powtórzony przez 
„Połnaię* jest pelen niedokładnych szczegó- 
łów. Żadnej zapamogi nie potrzebuję i nie 
życzę sobia alby moja osoba się zajmowano. 

Prosząc Szamowtrego Pana o umiesz: 
czenie tego lisiu, łączę "Wyrazy szozerych 


mych uczuć 
Józei R. Mickiewicz, 


ZE O 


> e +. . JES a . 
Magistrat a. inwalidzi. 
Zarząd Spółdzielni kinemato 

dów Wojsk Połskich przesyła 
skargę na postępowanie Magistr 
„ dzielni Inwalidzkiej, prow 

łosseun:" w Warszawie: 

„Przed kilku dniami kontrola magistracka przy- 
szła do kina „Colosseum” w celu urządzenia w cza- 
sie pauzy rewizji biletów. Ponieważ nie skończyła 
rewizji, zażądała od dyrektora przedłużenia pauzy. 
Operator zgasił jednak światło, zanim dyrektor 
zdążył dać mu” telefonicznie stosowne polecenie, 
wobec czego kontrola magistracka przerwała 
sprawdzanie biletów, a następnie zrobiła niesłuszny 
rapoit do Magistratu o rzekomych wykroczeniach. 
popełnionych przez przedsiębiorstwo {gdy dyrektor 
inwalida zażądał zarządzenia w tej sprawie od- 
powiedniej kontroli, kontrola magistracka odmó- 
wiła). 
Magistrat wyznaczył inwalidom grzywnę w wy- 
sokości 12 tys. marek. a następnie w dn. 22 marca 
przysłał do „Colosseum“ swoich kasjerów i bile- 
terów, którzy zabierają z kasy inwalidzkiej- co- 
dziennic. 20 tys.. mk. na pókrycie swego wynagro- 
"dzenia za urzędowanie w „Colosseum”, a kasjerzy 
i bileterzy inwalidzi, zatrudnieni dotychczas w 
„Colosszum” znaleźli się na bruku. 


gralicznej Inwali. 
nam następującą 
atu wobec Spół- 
adzącej Kino teatr „Co- 


Ksążki nadesłane. 
B. Dyakowski „Jak urządzać gni:zda i opie- 
kować się ptakami”. Wars, Wyd. Ośwista T, N. S. 
w, 


Dr. Boleslaw Gawecki. „Zasady mechaniki o. 
gólnej” Lwów -Warsz. Księgarnia Pol T. N. S$, Ww, 
H. Malot. „Dla rodziny”, Warsz. Wyd, Oświa 
ta T. N. S. W. e 
+. Prof. Tadeusz Chrząszcz, Gorzelnictwo, tom. 
li. Część szczegółowa. Ž 20 rycinami w tekście, | 
Nakład Gubethnera i Wolffa. 


* 


W SPRAWIE ROZSTRZELANIA F: HEFIDENREI- 


telstwa pulkiego zosta zołatwicna zbyt póź o, ` 


skiej w Modswie p. Zielezński podał się do dymi- | 


Arbiiraż 

Genewa, 23 marca. — (P. A.T. ). Zgo- 
nie z życzeniem obu pełnomocników pre- 
zydent Calonder zwołał na czwartek, t. j. 
na dzień 23 marza pleuarńe publiczze po- 
siedzenie konierćnct, na którem obaj peł- 
noemocnicy wyłożyli swe tezy, dotyczące 
spornej sprawy likwidacji własności nie- 
mieckiej ną części polskiej G. Śląska, 

Otwierając posiedzenie prezydent Ca- 
londer oświadczył, że jakkolwiek posiedze- 
( nie oznacza rozpoczęcie procedury arbitra- 

żu, to jednak droga pośrednictwa oraz bez- 

pośredniego porozumienia pozostaje otwar- 
į ta. Prezydent zaznaczył, że w razie, jeżeli 
będzie zmuszonym do rozstrzygnięcia spor- 
nych kwestji, wtedy postąpi zgodnie z 'po- 
wierzonym mu niandatem, oraz zgodnie ze 
swem sumieniem. 

Pełnomocnik niemiecki, minister Schif- 
fer, w dlugiem przemówieniu, wygłoszonem 
w języku niemieckim uzasadniał «teze dele- 
śgacji niemieckiej, według której Polsce nie 
przysługuje prawo likwidacji majątków nie- 
mieckich w polskiej części G. Sląska. Li- 
kwidacja, jako środek gwałtu i niesprawie- 
dliwości, jako żródło niepewności, nie da 
się, zdaniem Schilfera, pogodzić z pacyfi- 
kacją Śląska, będącą ideą przewodnią de- 
cyzji konferencji ambasadorów. Jeżeli pra- 
wo likwidacji, przysługujące Polsce w Po- 
znańskiem i na Pomorzu, ma służyć do usi- 
nięcia skutków stosowanej tam przedtem 
germanizacji, to na G. Śląsku likwidacja 
pozbawiona jest tej racji bytu, gdyż na tym 
terenie Niemcy nigdy nie stosowały germa- 
nizacji. 

Pełnomocnik polski, minister Olszow- 
ski, wyraził na wstępie żal, że mimo wszel- 
kich usiłowań nie doszło w sprawie likwi- 
dacji do porozumienia; wyraził jednak na- 
dzieję, że fakt ten nie wpłynie niekorzyst- 
nie na ogó!ne układy“ polsko - niemieckie, 
zmierzające do wytworzenia normalnych 
stosunków pomiędzy obydwoma krajami, 
co niewątpliwie w dużej mierze pizyczynić 
się może do wstalenia stosunków ekonomi- 
cznych całej Europy, 


||. Bydgoszoz, 24 marca, godz. 12. (Tele- 
| gram własny). Strajk na Pomorzu i w pół- 


zultat rdkówań w Grudziądzu — podjęcie 
pracy ogólne w poniedziałek. 

Poznań, 24 marca. — (P, Ą. T.). Pisma 
tutejsze donoszą, że strajk zbliża się ku 
końcowi. Przedwczóraj . wrócili do pracy 
robotnicy fabryki zapałek „Iskra”, wczoraj 
zaś — robolnicy 3-ch fabryk lubańskich i 
fabryki maszyn Nitschego.. Dziś urucho- 
miono glówne linje tramwajów _miejskic 
przy pomocy młodzieży uniwersyteckiej, o- 


| raz 150 tramwajarzy, którzy stawili się dzi- 


siaj do pracy. Wobec podpisania umowy z 
właścicielami drukarń, pracownicy: drukar- 
scy futro przystępują do mracy. 

Toruń, 24 marca. — (P. A. T.). Obra- 
dy, które toczyły się w Grudziądzu d. 23 b. 
m. między pracodawcami a. pracobiorcami 


ź > pod ée 
Nota komisji 
Vasi: „SYTUACJA. „POWAŻNA. 
Honovew,-24 marca. — (P. A. T.). Ra- 
dio. W związku z notą komisji odszkodo- 
wawczej ambasadorowie angielski i wło- 
ski oświadczyli wczoraj kanclerzowi Rze- 
szy, iż uważają sytuację za bardzo poważ- 
ną. Nadzieje Niemiec nie mają żadnych 
widoków powodzenia. 
RZAD NIEMIECKI NIE OKRFEŚLIŁ 
JESZCZE SWEGO STANOWISKA. 
Hanover, 24 marca. — (P. A. 'F.). Ra- 
dio. Na konierencji przewodniczących par- 
tji kanclerz Wirth oświadczył, że rząd nie- 
miiecki określi swoje stanowisko dopiero po 
otrzymaniu urzędowego tekstu noty koali- 


Sprawa Wschodnia 


NOTA ZBIOROWA. 


Konstantynopol, 24 marca. — (P. A. 
T.)- Havas. Komisarze mocarstw dorę- 
czyli zastępcy Angory zbiorową notę z pro- 
pozycją zawieszenia broni między Grecją a 
Turcją. Nota ta ma być natychmiast poda- 
na do wiadomości rządu Kemalistów. 


ŻĄDANIA WŁOSKIE. 
Rzym, 24 marca, — (P. A. T.). Wied. 
R. K. „Messagero” donosi z Paryża, że mi- 
nister spraw zagranicznych Szancer w myśl 
układu 3-ch mącarstw, postawił żądanie w 
sprawie gospodarczych wpływów Włoch na 
wancie, oraz zastrzegł dla Włoch prawo 


Likwidacja strajku w Poznańskiem 
ina Pomorzu. 


*świade 


* Hanover, 24 marca. — (P. A. T.) 
dio. Według wiadomości z Londynu 
żają tam położenie polityczne za wyja 
ne. Lloyd George otrzyma votum za 
ze strony znacznej większości lzby gn 


ar ? 
Lina Rei 

TRAKTAT MIĘDZYNARODOWY. 
Berlin, 23 marra. — (P. A. T. i 
podaje biuro Wolffa na podstawie info 
cji „Pall Mall and Globe”, konferencja 
czoznawców w Londynie na jednem z os 
inich posiedzeń omawiała zasady ogi 
międzynarodowego saktatu z Rosj 
wiecką. Według wiadomości pochodzą: 
sfer miarodajnych — donosi dzien 
ktat tego rodzaju ma być przyjęty 
peszcześólne.państwa w Genui. Pr z te. 

go Wielka Brytanja, Włochy i Bel ja mi 


i 
łyby zawrzeć z Rosją specjalne t1 


Ogólny traktat pociąśnąłby za 
WYŁĄCZNIE KWFSTJE GOSPO 
DARCZE. 4 p 


nie Rosji sowieckiej de jure. 
dr: 


Calondera 


Co do kwestji spornej, t. j. likwidacji, 


, 


minister zaznacza, że należy stwierdzić 
przedewszysikiem dwa punkty zasadnicze: 

1) Kopiercncja ma na celu . spisanie 
konwencji zgodnie z zasadami, wyłuszczo- 
nemi w: decyzji konferencji ambasadorów. 

2) Konferencja ambasadorów ustaliła 
warunki, na których Śląsk zostaje przyzna- 

ny Polsce. Nikomu nie wolno stawiać ja- 
kichkolwiek nowych warunków. Min. Ol- 
szowski przytacza długi szereg ' faktów, 
stwierdzających bezwzględną politykę ger- 
manizacyjną, stosowaną przez Niemcy na G. 
Śląsku, a zmierzającą do zupełnego sprole- 
taryzowania żywiołu polskiego, oraz do zu= 
pełnej jego eksterminacji. 

Z kolei minister Olszowski odczytuje 
szereg, dokumentów, otrzymanych z archi 
wum konicrencji ambasadorów, a, datu- 
jących się od czasu, kiedy redagowano 
traktat wersalski, które stwierdzają nie- 
wątpliwe prawc Polski do likwidacji wła- 
sności niemieckiej, znajdującej się na G. 
Slasku. Ponieważ arbitraż obiąć może wy» 
łączcie tylko te warunki, dotyczące likwi- 
/dacji, które zawarte są w decyzji konferen- 
cji ambasadorów, pozostała część prawa li- 
kwidacji nie może podpadać pod arbitraż, 
gdyż w takim razie i arbiter musiałby inter- 
pretować traktat wersalski, do cześo nie 
posiada kompetencji prawnej Należy za- 
tem wyłączyć z pod arbitrażu formułę nie- 
miecką, znierznjąca do skasowania prawa 
Polski do likwidacji własności niemieckiej. 
Do przyjęcia nadaje się tylko formuła pol- 
ska, jako zgodna z decyzją Rady Ambasa- 
dorów. Sprawa hkwidacji jest sprawą we- 
wnetrznej politvki polskiej, to też mieszanie 
się Niemiec do tej polityki dopuszczone być 
nie może. 

Po replice ministra Schiffera, któremu 
powtórnie odpowiadał minister Olszowski, 
prezydent Calonder zamknał' posiedzenie, 
oświadczając, że ogłosi swą decyzje w spra- 
wie arbitrażu oraz swej kompetencji w tej 
sprawie na jednym z nastepnych posiedzeń, 
„którego daty oznaczyć jeszcze nie może. 


| Londyn, 24 marca. — (P. A. T.). „Un 
ted Telesraph'* dunesi, że rzeczozna 
porozumieli się co do tefo; żeby w spr 
rosyjskiej prowadzić badania wyłą i 
kwestji gospodarczego położenia Rosji, P: 
nuje zóoda co do tego, że w okecnych 
runkach nie można wejść w stosunki 
dlowe z Rosją. chyba, że rząd sowie 
kazałbv gotowość uszanowania 
handlowych i przywrócenia własn 
watnej 


ye ifya. H Ẹ wa 
Erene- „rrawiedliwość 
Moskwa, 24 marca. — (P. A. T). 
misarz sprawiedliwości Kurskij na pi 
socjalistów zachodnio sorawejclich, w 
wie sądu nad rosyjskimi socjal-rew: 
nistami. odpowiedział depeszą, w 
nazywa zwolenników drugiej między 
dówki „sprzymierzeńcami kapitalizm 
tem tłomaczy ich ujmowanie się za „cs 
mi” i mieńszewikami, 


Choroba Lira è m ea 
Hanover, 24 marca. — (P. A. T). Ra 


djo. Moskiewska: „Prawda“ że 
stan zdrowia Lenina jest beznadziejny, 


Na Gryn dada 
ZWYŻKA PŁAC. ~ 


Katowice, 23 marca. — (P. 
Wczoraj zapadła umowa między, praco 
sami a urzędnikami w wielkim prze 
Ża luty podniesiono płacę o 27%, a za 
rzec ó dalsze 20%. Prócz tego podw 
ne dodatki na rodzinę. Doszło także ` 
rozumienia między pracodawcami a 
kami zawodowemi robotników w si 
podwyższenia plac. » 


LJ s k t |. 
Wiatomnyci telegrafio 
J i | 

— Rządy. włoski i jugosłowiański d oszł 
zupełnego porozumienia w sprawie wykonania 
tatu dotyczącego Rjeki, oraz t. zw. trzec J 


dalmatyńskiej, 


NIe =s 


v 
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przy współudziale i pod przewodnictwem 
głównego inspektora pracy województwa 
Pomorskiego p. Dobrowolskiego, doprowa- 
dziły do ugody. Dziś, w piątek 6 godz. 9 
rano. odbyt się w Toruniu wiec robotników, 
na którym okalo 95% strajkujących oświad- 
czyło się za zakończeniem strajku, wobec 
czego strajk uznany został za zlikwidowa- 
„ny. Dziś w poludnie powrócili do pracy 
robotnicy miejscy. O-godz, 17-ej zaczęły 
‘kursować tramwaje. Robotnicy zakładów 
przemysłowych powracają do pracy w po- 
niedziąłek 27-50. Jest nadzieja, że do tego 
czasu zostanie zlikwidowany strajk na ca- 
łem Pomorzu. 

nowrocław: 24 marca. — (P. A. T). 


e 
` 


Strajk w przemysle budowlanym, w sali- — Jak dönoszą dzienniki pły aaa 
nach państwowych, fabrykach wapna i cu- | “mówił przyjęcia T aN sgin 


wietów. 

— Ambasador Stanów Zjednoczonych da 
Poincaremu notę rządu waszyngtońskiego, dotyc 
cą zwrotu kosztów okupacji Nadienji przez woj 
amerykańskie. SĄ 

— Na Wołyniu szaleje huragan śnieżny. 
ciągu *ednej doby na wszystkich drogach 
rzyty się olbrzymie zaspy Śnieżne, 

— Pierwszego kwietnia odbędzie się w B 
reszcie międzynaradowa konferencja dla ure 
wenia szeregu kwestji z dziedziny komunikacji. 

— Z Sycyłji donoszą, że wulkan i 
czynny od kilku dni, Ja 

— Wskutek gwałtownej ourzy fale morskie a- 
lały w Wenecji plac św. Marka i całą niżej pi lożo- 
ną część miasta. henen $ RE 

-— Według doniesień pism łotewskich w -dr 
najbliższych ma być podpisana umowa h adi 
pomiędzy Łotwą a Niemcami. u R 

— Zamknięto wydawnictwo bolszewickiego 
sma „Nowyj Put”, wychodzącego w Rydze od 2 

— W lzbie włoskiej odbyła się dyskusja 
budżetem, Izba jednomyślnie wyraziła 
ufanie, 


krowniach został 22 b. m. 
zakłady miejskie były czynne bez .przerwy, 
strajkują jeszcze robotnicy w fabrykach 
maszyn rolniczych!) 


zlikwidowany, 


odszkodowań 
| 


cyjnej. Kanclerz) zabierze głos w parla- 
mencie we wtorek. 


POWSZECHNE NIEZADOWOLENIE. ^ 

j Nauen, 24 marca, — (P.A. T.). Radjo. 
Niemiecka opinja publiczna” daje wyraz 
wielkiemu rozczarowaniu z powodu brzmie- 
nia noty koalicyjnej w sprawie moratorjum 
-dła Niemiec. Centrowcy uważają sytuację 
za bardzo poważną i w razie rozbicia się ro- 
kowań obawiają się przesilenia gabinetowe- 
gò. Socjalni demokraci występują przeciw- 
ko nowemu obciążeńiu podatkowemu i ta- 
ryfowemu, Zarówno. „Vorwärts“ jak i 
„Freiheit ' uważają warunki koalicji za nie- 
możliwe do przyjęcia, 


Drobne wiadomości. 
Karol Ludwik Schleich, znakomity chirurg u 
wersytetu berłinskiego, zmarł 7-go marca.. 
dokonał wielkiego wynalazku w chirurgji, p 
cego na tem, że przy operacjach znieczula się 
podlegające operacji, zapomocą wypełnienia oi 
ących chore miejsce tkanek rozczynem | 
nowocainu. Dzięki temu wynalazkowi najtruc 
sze operacie wykonać można bez środków 
tycznych. ; 82 
Śchlei-h był też świetnym pisarzem i zam 
wanym muzykiem. Warto zaznaczyć, że idea 
nalazku powstała u niego podczas zebrania l 
rackiego, w którem wzięli udział m. in. p 
mieccy Dehmel. iLliencron, Bierbaum, a grał : 
tepianie dzieła szopenowskie — Przybyszawski. 


s 4: 


do bezpośred 


0 D nich rokowań z Turcją. Fran- 
ufa i 


Anglja —. pisze „Messagero” — o- 
zyłv jednakże, że wzmiankowany 
„traktat 3-ch mocarstw” nie istnieje: odmó- 
wiły też one ograniczenia chociażby tylko 
pozornego suwerenności Turcji i zarzuciły 
rządowi włoskiemu, iż komplikuje rokowa- 


A 
- 


| 


. 


nia . 


- INTERESY AMERYKI. 

Rzym, 24 marca, — (P. A. T.). Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że rząd St. Zjednoczo- 
nych zamierza wziąć udział w obradach 
mocarstw w sprawie wschodniej, mianowi- 


+ 


cie ze względu na interesy w Anatolji. 


| 
| 


uni Hmm 
O poprawe 


Powszechnie znanym jest ciężki los dozo 
; Postawiony na najniższym szczeblu 
społecznej, zmuszony jest do pracy w naj- 
ych warunkach. W dodatku dozorcy domowi 
masę, która dopiero w ostatnich czasach 
a się organizować dv walki o byt. 
- Dnia 26 marca zdecyduje się, czy dozorcy do- 
i wystąpią do walki. Od walki tej zależeć bę- 
poprawa ich bytu i dlatego też dozorcy winni 
omić scbie, jakie mają zająć podczas walki 
sko, Wiedzieć winni, że solidarność i jedno- 
to siła proletarjatu. Już dzis pomiędzy do- 
ni szerzone są poglądy, ażeby podczas straj- 
otwierać i zamykać bramy ze względu na to, że 
m dozorca zarabia. Są to myśli, poddawane 
ych kamieniczników, którzy chcą, żeby 
był skierowany nie przeciwko właścicielom 
lecz przeciwko miastu, Rządowi i Sejmowi. 
cznicy chcą zmusić w ten sposób władze 
sienia nienawistnej dla nich ochrony lokato- 
Dozorcy powinni to sobie uświadomić. Forma 
pa być taka, aby odczuł ją ten, który 
j dozorcę krzywdzi. Nicch sprobuje kamie- 
jak to zarabia dozorca domowy, niech wie, 
jest praca dozorcy. 
Di zblokowali się na terenie Warszawy 
(i o poprawę bytu i praw do życia. Jeżeli 
 hędzie prowadzona wytrwale i zwróconą pod 
A adresem, rezultat będzie pomyślny. 
w ostatniej chwili dostała się nam do rąk ode- 
Chrześcijańskiego Związku dozorców domo- 
ych. wydana widocznie już po zawarciu sojuszu z 
zawodowym dóz. dom. a napadająca w 
i prowokacyjny sposób na ten ostatni. 
dzamy, że w chwili tu ważnej dla dozorców, 
ie, kiedy prowadzi się wspólną akcję, wyda- 
takiej odezwy jest zdradą judaszową sprawy 
iczej. Jest to chęć rozbicia akcji, chęć rżuce- 
ści niezgody między dozorców. Takie rzeczy 
może tylko prowokator, lecz nie Związek, 
zawiera sojusze, Pozostawiając samą odezwę 
szego omówienia, wzywamy Was, dozorcy, 
i dajcie się sprowokować zdrajcom z pod znaku 
73 poniej - Demokracji! 
G. 
| 


Ruch robotniczy. 
Lipi pi 


Eer nowoczesnego socjalizmu — 

historji nowoczesnego socja- 
tow. Mikołaja Hankiewicza odbędzie 
Bokela O. K.R, AL Jorome 6, 


3 "Odczyt na PAA — w środę dn. 
b. m., o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielni- 
Jerozolimskiej, Chiodna 41, tow. Miko- 
Hankiewicz wygłosi odczyt. n. t. „Kwe- 
: narodowościowa a socjalizm”. Wstęp 
. członków Partji za legitymacjami — 
F sympatyków za ezpłatnemi biletami 
lawanemi przez komitet dzielnicy, 
PR? czyt D-ra J. Zielińskiego. hei Epas 
b. m. o godz. 7 wiecz. w loka 
„ AL Jerozolimskie 6, Dr. J. Zieliński 
si odczyt n, t. „Hygiena a praca”, 
;nferencja kolejowej org. P. P. S. W środę | 
b. m. o godz. 6 wiecz., w sali O. K, R., Al. 
oliriskie nr. 6 odbędzie się konferencja kole- 
org. P. P. S. We wtorek o godz. 5 po poł. 
edzenis komitetu kolejowej org. P. P, S. 


ola - Czyste. We wtorek dn. 28 b. m. o godz. 
scz. w lokalu przy ul. Wolskiej 44 odbędzie się 
lie zebranie dzielnicy Woła-Czyste. 

Powązki. We wtorek dn. 28 b. m., o godz. 7 w. 
alu przy ul. Okopowej 30 m. 16 odbędzie się 
zebranie dzielnicy Powązki. 


WAR WOJE 


Baczność dozorcy domowi. Dnia 26 marca, w 
lzielę. o godz, 100 m, 30 rano w sali teatru Po- 
echnego przy zbiegu ulic Leszno i Żelaznej od- 
się walne zgromadzenie dozorców, zwołane 
zblokowane Związki zawadowe dozorców na 
|, Warszawy. Omawiane będą sprawy żądań 
micznych i stanowisko dozorców wobec nic- 
ia żadnej odpowiedzi na żądania. 


FR Związek zawodowy dozorców domowych, Lesz- 
o 46, podaje do wiadomości, że w razie uchwale- 
strajku przez walne zebranie dozorców, ze 
iku zostają wyłączone następujące bazary: i) 
warda, Br. Biunck, 2) Nowy-Świat 64, Br. Strumi- 
ło, 3) Ś-to Jerska 4/6, Tow. Akc., 4) Rynkowa 11, 
Janasza, 5) PL Grzybowski 1, Ulricha, 6) Targowa 
4, Różyckiego 7) Radzymińska 27, Dudnikowa, 8) 
nciszkańska 19 i Świętojerska 24, Orzęcha, 10) 
Trzech Krzyży 7, Barylskiej, 1⁄3) Smocza 29, 
iórki, 12) Bagno 8, Neugoldberg. Bazary te, 
$ > dwudniowym strajku d. 10 lutego uzyskały no- 
| umowę do czasu wprowadzenia ncweli do usta- 
z dn. 18 grudnia 1920 r., a wobec tego do straj- 
u nie są obowiązane, 
Zebranie służby domowej. w uiedzicła dm, 
bm. o godz, w w łotceu Zw. dazorców čo- 


| Związek Preeown'ków Miejskich, bag 7, 
PERL i aobo: cata że o 
è -Epo poł. w lokalu Związku, Ware Pim oi- 


te S an dze dozy 


ROBOTNIK“, sobota, 25 marca 1922 r. $ 


TX. t j. woźnych szkół i ochron, Wejście za legò 


odbędzie się ogólne zebranie pracowników Wydzia 
ła I-go, t. i. Taboru Miejskiego, (Wejście za łegity- 
majami zwiąkowemi, 

Baczność druciarze i gwoździarze, W niedzie- 
lẹ d. 26 bm, o godzinie 10 remo w lokalu Związku 
— Lesno 33, odbędzie się ogólne zebranie cz'on- 
ków Związzu Metałowego (oddziałów: Warszawa 
z Praga) zatrudnionych w fabrykach drusiensko- 
Na porządku dziennym: bezmobo- 


Zarz. Zw. Prae, Hardi, i Przem. m, st. War- 
«awy podaje do wiadomości, że w niedzie'ę, dnia 
26 b. m, o godz. 11 rama w idkalu Związku (Sema 
16), dr, J. Zdaliński wygłosi odczt p. t, „Hygiena 
pracy“. Bilety wejścia po mk, 50, 


a Zebranie przcdzjazdowe Sokeii kelnerów, Zw. 
Zaw, Prze, Gastron.-Hotelow. odbędzie się dmia 27 
marca t, j. z poniedzialku na moreak, godz. 1 w no- 
cy w szli kma „Sorento“, Manszalwowska 34, Spra- 
wy ogromnej wzgi. 

Scheja Piekarzy Zw. Zaw. Rob. Przem, Spoż. 
podzje do wiadomości. iż w niedzielę, dn, 26 b. m. 
w lokalu Elelktoral:a 21, odbędzie się walne zebra- 
nie sekcji piekarzy Zw, zaw, rob, przem sroż. 
wspólnie. ze Związkiem Polskim, Na porządku 
dziennym sprawozdemie z pertraktecji, które odbyły 
się dn. 21 b. m. w Min, Pracy i Op. Społ, 


Z Sckeji Piekarzy Zw, Zaw. rob, przem, spoż. 
W Warszawie pracowuipy piekanscy kilka tygodni 
temu wsEtawiki warunki włościcietem piekarń, Żą- 
danie przcowuików są minimae, płaca dotychcza- 
sowa, upremnienie orgacizecyjna i uriopy. Oo do 
urlopów, właśc ciele piekarń są nieustęriówi, chege 
robośników pozbówić w tym roku urłopów, 

Inspektorat precy. nie byf w możmości dopro- 
wadzić do porozumienia i pertroktasje zosta?y zer- 
wane m» tydzień. Przedsiębiorcy zdoja sę pchoć 
robolników do waiki, Robotnicy świadomi swych 
celów zawsze sę Eo stanąć w. obronie swych 
żądań, 

Noc?a prze w i picksrniach a hygiena, Od sze- 
regu miee'ęcy toczy się walka o zniesienie noctej 
pracy 'w piekona'ach, jednelcże celu tego ozłkowicie 

osiągnąć mie można, a to ze wzg'ędi, że ustawa Z 
dm, 18 grudnia 1019 r, jest mejana i każły wła» 
ciciel inaczej ja wyjeścia i inarzej ją -storuje. Wha- 
dze z, kórym powierzono wykonanie i wprowa» 
dzemie w życie ustawy i Mim, pracy zwróci'y oczy 
tylko na większe firmy, gdzie preeuje po kilkudzie 
sięciu robotników, gdzie warsztaty przystosowene 
są do mymegmń hygieny, setki m$ giekkarń w pate- 
rynech i różnych dziurach są omójame przez władze, 
Nie zeglądeją tem wae, dając amożność wypieku 
pieczywa W nocy, w brudach. 

Odpowiednie wladze, a w swuegó'ności Mn, 
Zdrowia Publ. winno raz nareszcie zajrzeć do tych 
piekarń, do których należy wysłać dla rkontrołowa. 
ne Kom'sje szmitormo - techniczne, a te napewno 


szereg piekari nieodpowiadających "wy enie zamk- $ 


na, przzz co ludność Warszawy ibędzie mogla wre- 
szrie spożywać pieczywo zdrowe, 
Zw. Zaw, rob, przem, spoż, w Peltee, 


.Zaarsnicą, 
Strajk dnie w Niemerech. 


Według dowżesienia „Local Anzeiger", strajk 
w _poludniowo-niemierkim przemyśle metalowym 


szerzy Się. W samej tylka Wirtembeneji strsqkuje |. 


71,000 robotników, a 10,000 wypowiedziało pracę. 
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Chmielra 


nadchodzące 
święta wszelkiego 
rodzeju © B u wW I E. | 


ASPIZĄ 


2 A AŻĆ 


EA 
Juls 


SUBOTA i NIEDZIELA 
po 2 przedstawiania 


O 4-ej t &ej o jednakowym pro- 
gramie. W obu: l-szy raz Nowcść 


Sensacyjne widowieke 
Nieznany dotąd potrójny „Looping the Loopt 
wykonany przez 3h RONDATS. Fenomenalny 
popis sztuki i odwagi ludzkiej. Pozatym wszyst- 
kie atrakcje programu marcowego. 
O 4-ej dzieci płacą połowę. 


ERA Jan hiaspin Królewska 


Ne 31, telef. 
4-644, B. star. Ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płelowa. 


Ukazały się z druku poezję 
JANA HUTNIKA , 
„ŻELAZNY DZWON 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej, . 
ul. Wapólna 17. — Cena mk. 300. 


. 


Głosy czytelników, 


Wyrzucony na bruk! 


Na mocy wyroku sądowego, wskutek niesłusz- 
nej rekwizycji, zostałem wyeksmitowany w dn. 18 
b. m. z jednego pokoju przy ul. Złotej nr. 76 m. 22. 
Jestem st. kancelistą dyr. warsz. kolei państwo- 
wych i pokój ten przydzielony mi został przez U- 
rząd mieszkaniowy w lipcu 1921 r. 

Miristerjum spraw wewnętrznych stwierdziło, 
że rekwizycja, dokonana przez Urząd mieszkanio- 
wy, jest niesłuszna, a następnie w decyzji uzupeł- 
niającej z dn. 17 lutego 1922 r. zastrzegło, że usu- 
nięcie nastąpić może dopiero po przydzieleniu mi 
innego po.aieszczcnia. Jednak sąd zastrzeżenia te 
ge nie uwzględnił i eksmisję uchwalił. 

Urząd mieszkaricwy do tego czasu nie przy- 
dzielił mi nawet suteryny na umieszczenie rzeczy. 
Nie mając tu krewnych. ani też środków niezbęd- 
nych w czasach dzisiejszych na nabycie mieszkania 
z wolnej ręki, zostalem literalnie pozbawiony dachu 
nad głową i już 7-mą dobę znajduję się wraz z 
rzeczami pod otwartem niebem! 

Antoni Szoliński. 


Nasz biurokratyzm. 


Urodziłem się na Kaukazie, z matki Polki i oj- 
za Polaka i zawsze uważałem się za Polaka. W r. 
1914 wstąpiłem do Legjonów, gdzie służyłem do r. 
1918, w tymże roku zapisałem się znowu do woj- 
tka. Zostałem zdemobilizowany w r. 1920. Byłem 2 
razy ranny i otrzymałem odznaczenia. 

Czy to niż wystarcza, abym miał prawo się na- 
zywać Polakiem? A jeżeli nawet potrzebne są ja- 
hieś formałności dla stwierdzenia tego, nie powin- 
no się posyłać ludzi w tym cein po 10 razy w jedno 
i to samo miejsce! Urzędniczki, do których zwraca- 
łem się z podaniem, aby mnie przyjęto w poczet 
obywateli polskich, odpowiadały mi mniejwięcej w 
ten sposćb: „przyjeżdża niewiadomo skąd i nie 
chce robić. co mu każą”, lub też: „w przeciągu 3 
godzin powinno się wysiedlać ludzi, nie należących 
do Polski" i t. p. 

"Nareszcie, gdy przez kilka dni biegałem w tej 
sprawie (złożyłem podanie wraz z szeregiem świa- 
dectw i zaświadczeń) dano mi nadzieję, że „może! 
zostanę obywatelem polskim, ale odpowiedź otrzy- 
man: dopizro po upływie kilku tygodni! 

A przecież przez tyl: lat w wojsku nie było 
żadnej wątpliwości co do mvjej polskości, chociaż 
urodziłem się na Kaukaziei 
K Antoni Pażanoweki. 
a PD w zh 


Niehygjeniczne opakowanie! 


Chcę tu zwrócić uwagę na niehygjeniczny spo- 
sób, w jaki się pakuje w sklepach miejskich takie 
nę. artykuły żywnościowe, jak marmelada. 

Dawniej pzkowano zawsze marmeladę w prze- 
tłuszczeny papier, co praktykuje się da dziś: dnia 
w innych sklepach. tymczasem w sklepach” miej- 
skich zaczęto obecnie do tega :elu używać zwycza:- 
nego szarego papieru, co jest przecież w wysokim 
slopniu niehygjeniczne! 

Czytelnik. 


Rozmaitości. 


Tiu jest b. oficerów niemieckich w armji bołsze- 
wickiej? Na pytanie to, postawione w angielskiej 
Izbie Gmin przez jednego z posłów odpowiedział 
podsekr, stanu Sir R, Sanders, że podług ostatnich 
informacji w armji bolszewickiej jest bkoło 500 b. 
<dicerów niemieckich. 


Życie rospodarcza, 


Notowania giełdy warszawskiej 


Przga 71. 
Szwajcarją 815—817, 
Wiedeń 57,50. 
Sztokholm 1140 


SPROSTOWANIE. 

W odpowiedzi na artykuł „Dziki taniec obszar- 
ników” zamieszczony w „Robotniku” (Nr, 8 z roku 
bieżącego) w sprostowaniu niezgodnej z prawdą 
wiadomości, podanej w powyższym artykule, Se- 
kretarjal Generalny Chrześć. Zw. Zaw. Rob. Rola. 
pozwala sobie zakomunikować, iż po przeprowa- 
dzeniu szczegółowego dochodzenia, stwierdził zu- 
pelną bezpodstawność zarzutów skierowanych prze- 
ziwko Oddziałowi Chrześc. Rb. Rolnych w Rawie 
Mazowieckiej, dowodem czego jest następujące 9- 
świadczenie złożone nam przez Zarząd Oddziału: 

Niniejszym stwierdzamy stanowczo, iż Od 
nasz wcale nie otrzymał ani pierwszego pisma z 
dn. 31 grudnia 1921 r. ani drugiego z dnia 7 stycz- 
nia r. b, ad Inspektora Pracy, jak to niezgodnie z 
prawdą podaje „Robotnik”, 

Wiadomość powyższa albo jest zmyślona, albo 
też Inspektor Pracy bezmyślnie wystosował podo- 
tne pismo i doręczył Związkowi Zaw. Rob. Rol- 
nych. 

Podpisał: Stelan Sawczuk — Sekret. Chrz. Zw, 
Zaw. Rob. Rolnych na pow. Rawski. 

Rawa. dn. 1 lutego 1922 r. 

Sekratarjat Generalny 
Chrz. Zw. Zaw. Rob. Rolnych. 


Wiadomość o listach Inspektora pracy 
nie jest zmyślona. [Inspektor pracy listy 
wysłał — a czy one adresata doszły, to już 
nie nasza rzecz. Red. . 

Laenen merna 


Rr. 85 


CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa, — Cziernasty dzień, 
` Główniejsze wygrane,  * 
Mk. 100,000 nr. #511. 
Mk, 50,000 nr, 50613. 
Mk, 25,000 ny: 18917 76830. 
Mk. 20,000 mry: 11395 22339 32565 57507. 
M. 15,000 . mury: 58081 84405 89416. 
Mk. 10,000 n-ry: 13427 17075 18191 20994 40577 
61868. y 


Kronika. 


STAN POGODY 
(wadfug danych Państw, Instytute Meteorolog.) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warazowie + 14° majmósza — 4/08, 

Prawdopo dobay przebieg pogody w dniu dzi- 
awiszym: Przeważnie pochmumy (miejscemi przej- 
ściowe wYPOGO dzenie się), mototo łub opady, oie- 
plej, wiatry południowozzchodnie, 


Cukier miknał! — W ostatnich dniach mpa 
rowalt na nowy „Pacek“ na cukier. W skdepcch 
aru nie wydają wcale, tomoczac się. że go „nin. 
ma”, ibądź też sprzedoją w minimalsych xna 
Większe ilośc! — po jakieś 5 tumtów — wycawene 
są w niektórych sklepech, , jeko rodmi „premji“ 
przy jedanoczesnychąpakupach innych towarów, n, pP. 
Kkierów. Dostać również łatwo cukier w kostne, 
po cenie 860 mk, za tunt. Jak informują, spakt- 
lensam chodzi tu — zwfeszczą wobec spodziewacyką 
ześrupów przed Świętami iWielkrmocnemi — o WY- 
muwenie podwyżczenia ceny mytycznej. Cielkawam 
byłoby tu wyjaśnienie, czemu ze sk'adnie miejskich 
gukier znikną! również doszczętnie, Zdawałeby się, 
je właślie w chwili „paska“ Wydział Zaopeirywe- 
nio winiemiby dowieść, że potrafi wpłynąć nx ceny 
-- ©czywikcie na ich zniżkę, 


Nowy dziennik w Warszawie, 
dniach manoa groty dziennikarzy z p. Adamem No- 
wikm m czele zacznie wydawać w Warszawie 
dziemik popołudniowy p. t. „Kurer, Nowe pisma 
będzie organem informacyjnym È bezpartyjnym, 

Konfiskata „Iuwalidyć, Komisarz rządu na m. 


xt. Warszuwę peci! cbbżyć aresztem ur. 13 u dh © 


26 merca czasopisma „Inwolida*, przy równoczes" 
nom wyftoczeniu sprawy sadowej przeciwtko wiznytm 
wydania i maupowsrechnianią tego numeru, 


FEwidenecją zrzeszeń demohilizantów. 


pracy (spółek, spódwielni i t, d.) zdemob'limowa- 
nych zat a log gk i ow. 


Prany i Opieki Spo'ecznej (Referat Pomocy dia zate- 
mcb'Ezowemych cficerów, Warszawa, pieeo Napoie- 
ona 10) odpowiedzi na następujące pytania: 1. ne 
uwa i charekter zrzeszenia (dpó' dzielni, spółki éte), 
2) ilość czbnków i sklad (ilu ołeenów, iu holie 
rzy), 3) cklad zarządu z podmiem rang wojsko- 
wych, 4) suma udziałów i wysokość udziały 5) 
krótkie sprawozdanie z dotychczasowej działalności. 
Do powyższych odpowiedzi uprasza się doączyć 
bezwarunkowo statut organizacji, 

Qdsłonięrie tab'icy pamiątkowej, W poniedzia* 
lek dn, 27 b. m, odbędzie się w szkolę im, M. Re 
ja (pł. Małachowskego 2) urwyste oistonięcie ta- 
pity dh uczczemia poleg'ych i zmarlych od ran, po- 
niesionych w bojach o Nepodieg emnczycieki, 
dawnych wychowańców | uczniów tej sokoly. Uro- 
czystość poprzedzą nabożeństwa żałobne me kcśoia= 
kch: garnizomowym i ewang.-zugiburskim przy 
pł. DOE Poczatek nabożeństw o goda, 
10 reno, s 


Stenogralje piriamentarna i Obce języki: Kie 
rownicówy Kursów Akademickich komunikuje, że 
otwiena dnia 27 b. an,: 1) Pierwszy w Polsce luns 
stenografji parłemenieriej, mą który zapraszą 
wszyskich b, słurhoozów orz bez względu na sy- 
stem piszących 60 sów, Wyk'aiy codziennie ad 
7—8 wieczorem, 2) Kurs stenografji franeuskieś, 
prowadzony w jęz: francuskim, tylko jeden od 6—7, 
3) Kiris stonogrej, przkktycznej dla począ'kujących, 
4) p i jezyłków nowożytnych wyącziie w ocela 

dania możmości” czytania bez slownika podręcznika, 
gwety i łalwej beletrystyki, Zapisy i informsoje 
codziennie od 6—8, Marsza:kowsiką nr, 87. 


Przesyłki listowe w obrzcie z Czechosłowacją, 
Czeskostowacki wrze? pocztowy wprowadził w o- 
bocie z Poshka przymus ełkowitej opłaty przesy- 
lek lstowych, oras wykluczył używsmia kartek 
pocztowych z op'aconą odpowiedzią, Przesyłki 1'sto- 
wo niecpłaocna lub opłacome niedostatecznie, prre- 
mane do Czechos'owacji, (będą, o ile nmdawca 
podał swój sdres, zwracane, celem uzupeźsienia 
epłaty pocztowej, W ómnych ześ wypadkach postas 
się s niami jak z przesy” imi miedoręczefnemi. 

Sekcja Społcezna Kola Medyków, Koło Mody 
ków Studentów Uniwersytetu Warszawskiego, TO- 
zum'ejąc konieczność jtk na;grumtowmiejszego Przy 
gotowania kolegów do pracy spolecznej, jakt czeka 
eh, jako przyszlych lekerzy-obywateli, 
mało Sekcję Społeczną, 

rWiszellkę korespondencję wysyłać naieiży pod adra- 
sam Sokeji Społecmej Koła Medyków, uł. Chatu- 
umskiego nr, 5, 

* (s) Pomóc roina, Wobec nepływających prósh 
od osadników wojskowych o okazanie im pomooy 
dia zagospo larowawa sę ma otrzymamych nadgig- 
łach, Ministecjum Relnictwa wojowo- 
dów, że w fych dniach wyjdzie rozporządzenie a 
pomocy rolnej dla osadników wojskowych, którem 
urzędy wojewódzkie powiuny kierować się przy 
zgłaszaniu takich Tróśd. 


NW ostatnich 


í 
à 


Wa aż. 4 


ale w Smue*, NY poniedzialek duiae 27 b. m. o g. 
Bej wiecz, disz? ciąg odczytów ; 
skiego MWietalurgja). 


z monopolu państwowego za 10 


skmrępowali im ręce i mogi, twarz za obwigzali 


| mikami W chwili jednak, k'edy bend 


| Kurowska, Borkowski, który siedzia! e 


Bał. ogan. 
Ypi wiązań 
"blisko cima, 
szmurki. 


Nr. 84 ROBOTNIK”, sobota, 25 marca 1922 r, 7 
. ` 
ODCZYTY I ZEBRANIA. [ho półtora miljona tygodniowo, J, Kon mieszkał w i ‘ Jam Marcin Borkowski, figuru : 
Z Pol. Twa Fitycmego, Dnia 25 muta W ©. | hotelu Belihżowstom, przyjmując al siebie licznych | jący na rkcia lokatorów jako torawieg. "Wezorzj o- | Teatr i Muzyka. 
bote mł audytorjum  Zzleładu Fizycznego. Uniwecey- | 3 Pora inz s.ę w WE Lesni- | a nm a mo, dy w mieszkaniu była tylko Testr Wielki. Drs wieczorem Faust* A 
teis, Hoża 60, prof. C, Bialobrzeski wygłosi odczyt | g pokoi 4 WE ona oaa ZE e OW ego, Marja K j POZYSTEGI ja. o 8 pp. po cenach zmiż. „Pan Twandow > ACZ 
p. È „Teorja względnośej*, część I-am, Jest to 5 lę Z spmesia amen mk zawsze | kis mężożyzna. podający cię za pacjenta, (Po pevam | wieckren Viapo : nd 
z cyklu urządzanego staraniem Odkkaału także ae zk opresji z „honorem“, — Odsiedywał | czasie przysz'o jeszcze dwóch. Około gode. 11 remo Teatr Rowmaitości SEZ ó 
Warz. Pol. Twa Fiz. peak „SZenie m tichylamie się Gd wojs noto- | przyszed] Borkowski i najpierw popros? do awego | nieniptki świ. Dziś i jutro > 
| my. i fotografoweny wszędzie. IW yazo na jaw, ża | poeta pierwszego mężczyznę, Po chwiń wezi żyje I syty diramat W, 
Qdczyty Ww Mireum, (W niedziele 26 b. m. o dat jeg było „mobiemiie* iw spirytusie, (W | pozostcjhi oczekujący .pacjeie!*, Wyjąęwszy re- i A. 4 SERIY > W niedziel 
godz. 4-ej pp. w Muzeum (Przem, i Roi. odbędzie | "Yoh dniach powingia mu Się moga, |Postanowił od- | wolwery, bandyci z okrzykiem „ręce do góry” mu- | P Toni ku, Becuo ne 
się odczył prof, E, Niewiadomskiego na temat „Me. | au dorohić tie fortuny, któreby mu sfonczyła | cil się na Borkowskiego. Kurowska € pacjenta, pól rzy gy 


| 


(Wet 
Zjazą Członków Okręgu Warszawskiego T, N, 
8. w, m: Bek się w sobole 25 b. m. a godz, 10% | 


w sali Rady Miejskiej. 


czyta p. Juljama Mechlejda. b, pastora. tegoż Zbonu, | 
je bilety mo- 


II-gi delegatów administracji technieznej 
P.E E odbedzie ole dnia 28 b. ma w Meana | 
me terytorjum Warsztatów Gł j 
Prega (No ,). Otwarcie zjazdu o godz, 2-ej 
m. 15 kinematognafu T-wa Kul -Oświat, Í 

Wieczornica towarzyska, Zarząd Zam Zw, Ko | 
biet Polsióch pracujacych w Przemyśle, Hamdiu i | 


p. p. w sali 


Biurowcści zaprasza czomiónie ù ich gości ua wie | SU 


o godz, Seg | 


czomnicę-koncert w dnia 26ym b. m. i 
ekretarjacie, Chmielna 10 od 7—9 | 


PP. 
wien. 


j 

Z Tow. Ekoromistów i Statystyków Polskich, (W 
Fonedzłałek dh 27 b. m. o godz, 8 m. 80 w kizańu 
t Ekon, g Statyst, Polskich przy ul, Jasiej 19, | 

odbędzie stę odazyt dra Henryka ma p, t 
„Epigoni marxizmu i ich stemowisko w. teorji*, | 
. Z Po, Tow, Miłośników Literatury. W ponie- | 
28.27 b. m- o godz. 8'wiecz. w sali Klubu j 
y (Hotei Ñ odbedzie się wie- | 
orze dr, J. Stycz ze wspó'wizie'em art. | 
drum. „ Dewicz, Wstęp d'a cziorków Twa Mi- | 

łościków lieratury i wprowadzonych gości, 

Walne zebranie rw, autorów dram. è | 
duje się w pomo? poniedziałek dn, 27 mar- | 
oa, w Pokalu rednikcji „Świeta” o godz. 8 i pół wiecz. | 
Wszyscy czo:kowie zwiądku proszeni są o przyby- | 
ae Zebranie. jako w drugim temminie, e | 
się bez wuględn na liczbę mczestników, | 


Or- | 
Pszzczelni- | 
Ziani de | 
kraju w | 
dn, 27 + 28 marca b, r, w Warszawie, przy ulicy | 

123, w celu wybrania i ukon | 
aczelmego 


WYPADKI. 

ECHA ZABÓJSTWA PRZY UL. KAPUCYŃSKIEJ. 
Otazłuje się, że oprócz 2 adwtkatów-i komot- 
nika byli jeszcze w tym pokroju w chwit zabójstwa 
brat zabitej, io, Suski i p. Jabłońska, żona wice- 
r i misia, a siostra Stefana Hordhozki 
arai do kom'sarjatu matką z bójcy, 
Lama. «zkowa, proszę bR o zwolnóe- 
nie syna za największą kaucję. Ponieważ  dalszem 
i dochodzeniem zajął się sędzia śladozy 9-g0 komisar- 
jtn, przeto zabójcę przewieziono powoz kiem ma- 
gistracz'm do kamoałarji wspommisnego sędziego. 
Afera spirytusowa, Wśród złotej młodnieńy y 
wsrszawsk'ej znadym był Jóæf Kon, jako bardzo 
bogaty młodzieniec, mimo, że mie mejmitjąty adma- 
stamowisita dochodowego, Sam J. Kon opowie 
. że pieniądze posiada od swego ojca, dzierżaw- 


- | mego M., który z dokumei=tem tym 


tastum | chinia, pow. rawskiego, 


| Gdy właścicieł sklepu 


milionów marek spirytust, 
Z tym. dokumeniem wda się do swego znajo- 


. 


rów, 


Napady bandyckie. We wsi Czersk, 
na dom Jałkóba 


w. razie zameldowacia o napadach  połioji, 
nókt policji o napadach nie powiadomił, dopiero ma. 
stępniego dmia policja dowiedziała się o tem ubo- 


. Jeziorko 
maypadlo ma zagrodę Pawla 
groźbą śmterqi zrabowałę 40 


j wypadku policji. 
Na dom Jena Kowalczyka wa nal, Marcelinie, 
gm. Semanim, pow. nieszawskiego, nepadlo 3 u- 


| zbrojonych w rewolwery i może bemdytów i, amebo- 


wali w gotówce oraz gardenobie 80 tysięcy marek. 
Pońieweż netychmiost zawiadomiomo o napadzie 
policję, zarządzany pościg za bandytami i dwuch z 
nach, Stenislawa Malteng i Jana. Wojciechowskiego 
schwytano, 


nieznajoma w rw 
łecz więcej nie 
z turkusikami) 


Berrik 
jeje: mokotowscy: Sobiesxzańsk (Puławska mr, 
35) i Ohojmowski (Puławską um. 7). Beczka gmajdu- 
je się w 16 komisarjacie, 


szków z Powiślą, którzy chwy- 


zalrzymemo ; tor: 
7) i Edwand Pigtikowaiki. (Tamika mr. 17) f 
i i ramy cięte 


uch. zdołał umknać. Zatrzy- 
T » wiezieniu: przy uł, Dlugiej nr. 
52. Zaamaczyć należy, że Piątkowski za rosyjskich 
czasów by! Skazany do rot kich. 

Napad bandycki na znachóra W domu mn, 18 


| stwierdzić, iż to, co napisał, było istotną prawdą. 
ego | : 
_ sław Etiimger (sym) i poseł na Sejm ustaewodzwozy 


20. | cywilnych. 


| głową w szybę, wybił ia i począł A Pomoc. 
| Dozorczyni domu, Jule Calka, domyślając się, żo to 
| pewnie napad, , wybiegła na ulice i zauweżywszy 

szybiko oddalającego stę mężczyzię z rewolwecem 


z, 8 i pół po pol (e 


1 
| 
| w ręku, wszczęła siarm. Nadbieg! posteruckowy | - wieczorem „Papierowy i 
| TE komikorjatu, Edward kupis, który sthwytst o- Saek am O po pol „Czupurek* (ceny ami 
| pryska, podającego się za Zygmunta Domag takie- Teatr May Dzó i e. 
/ 0. Drugi opryszek uciekł w ut Kamienne Schock; 46 DR. OAT zem 
i na ngak f b + rUŻYSLY MU Se 
i A z 7 A „ | stsbileusmu E. Iatbowski 
gey a w roli pacjenta, Do mieszkamia dz, Moj- | soenie T, Wielkiego, pa. CZEGO P 
Hb owsloiego (Marszałkowską nr. 68) przy. | popołudniowego w T. Małym gdzie, 
Ba eane | at Bda, EC 
| nia ma przybycie jent“ otworzy! wytry- | męp Kaz'mierza Kemińskiego. 


p awe sód R eye E pokd yć ice 
| 58,790 mk, miemieckich, 25 dolarów i łańcuch zkty | ; jutro AnaS nd of" AŻ. 
| damski, łącznej wartości 1,600000 mk., poczem wy- czę z KA a Bo pol. po caech Daie.. 

szedł, zapowiadając Swój powrót za chwilę. Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro o 


4p 
„Królewna Lilijks* dia Konczyński dh REGGAE Ą 
i. Car- | 


GE 

6 

© 
ey 


z 4 sprawa w 6 aktach A, d* 
Z sądów ZO CI 
s kge P a tp $ jera „Nad m 2 PASCI, 
$ s owszechny, Dz% raz pierwszy 
O zniestawienie w druku. 4-ej K poł. io ŻĄ whos SA miasto”, 
Na począżek kwietnia r. b, wyzneczoną została | ear Nowy dla dzieci (ul. Marszałkowska 128 
X A | (W sobotę i miedzisię 25 i 26 b. m. godz, > 
w. tutejszym Sądzie Okręgowym sprawa SPTAWO- | gw poż, „Trzy życzenia” f -aie Kajhisia", 5 
zdaway parlamentarnego gszety „Naród*, obecnie | wykoma taniec kiek, (W emtrakcie barwne prze 
red, „Gazety Pomiedzialikowej* p. Jerzego: Nawa- | Ga, Ceny miejsc ad ap do 1000 mik, j 
kowskiego, oskarżonego jesławienie przea Prze wienie -dla dzieci w teatrze Re 
tęgi por in ag "E Daisiaj i w niedz elę o godz. 1ż-ej w poł, 
ucina ERO | - $ suzęściu* Z, Rejbmemówny. f z 
P, D owakowski umieścił w swoim czwie w Teatr „Wrzos* (Zabkowała 87). W dm. 25 i 
„Narodzie“ wiadomość, że „Bank stołeczny” („City. | o godz, 4 i 8 w. w 16 rocznicę, odegra ibed 
pożyczki państwowej, Do sprawy na żądnaże oskar. | 
żomego piwołany szereg świadlsów, j 


BADZ | 


suka „Wyprowadzenie 10-ciu więźniów z Paw 
ka“, oraz „Zaręczy jachą i dział w 


my w Piu 

Z Filharmonii. Dzisttą o godz, 12 w poł. 
ramek Griega, (Program wypełni orkiestra Sù 
momiczia pod dyrekcją p. 0z móńskiego, orm śp 
waamke p, Ada Falkówna, Jutro o godz, 12 w po 
pormek pieśni w wykonaniu p, Hele oi 
Rusaikowiskiej. Program zawiera utwory nber 
Wolfe ż Brzhmsa Akompeniuje prof. L. Urte 


Jako obrońcy red. N, wystąpią adw, Mieczy- 


| Putek, 
2 wyroki śnrierei, 


| Juma po pol, koncert sjuntoniczny (aboname 

| Przed wojskowym sądem doraźtym w Brześciu | 5 oykłu rysie w LA pó © ` y 
, 3 ralną* ma coaie. Dyryguje OJ ried bę- 

| Litemstcim rers szeregowoy Basermen j Miele | Te prar Kari Fian T oloa aait irea AR 


è Z pipa W niedzielę, dnia 
ajentom „bolszewickim, W prze- , m. o godz, 12-ej odbędzie się kosoert mz A 
yć Konsonwiżonjum. Dochód na rzecz Bratniej Pom 
pim. Bilety do mabycią w kancel 
Konsemstiorium w godz, 9—8. 


j Wykradahi oni tajne dokumenty wojskowe w 
| celu sprzedaży ich i 
| możeniu owych. dokumentów à dostarczaniu ioh we- 


i Jeden z uczestników, nie kki Liberman, ; hio- 
, piec siedemmastoletni, pragnao wyjechać do Pafe- 
j iela B 


diwis 

przewożenie dałnumem- nad, A iPrzez: wdzięczność” 
obiecał mu 10,000 mz- Salos. 

Wieczór pieśni — adłlożony. ię 
jumo wieczór pieśni z p. J. Dygrsem i, H. Les 
w sa Tow. Hygieuieemego odbędzie się diia 
kbwietmią, i 3 
| POKWITOWANIA. 

Na Bibijetekę Publiczną, | 

Zana IE R AB: 4a 
mięci Eafrozywy Kamookiej — L. Mora 


, wówczas „łatwy* zarobek: 
tów dla bolszewików, za © 
Te aS 
Liiberman zgodzit się, lecz wkrótce zpłbeił się 
w urzędzie policyjnym, gdzie wszysiko opowiedzieć, 
oświiadknając, iż chciał wprawdzie zdobyć piemiądza 
za wyjazd do Palestyny, Że służyć bołzewikom 
nie chce. ; 
Sąd dorażay pod przewodnictwem mj. Wieleo- 
kiego skaza? obu oskarżonych ua śmierć, Wyrok 
został już wykonany, ) 


z 


cy majątku ziemskiego w grójedziem. mikt jednak 
w opowiadania jego nie wierzył, wydawał bowiem 


ARE RW 


Baczność!! 


Nie przepłacejąc można mieć wielką wygodę. Wszelką gar- 
derobe męską i damską, różne materjały łokciowe zagra- 
| i niczne i krajowe 


poleca firma 


rodzka_ 4, telet. 228-42 skl. 


1 zly i te Ę A hiye 


odważniki 1 miary stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia FT=wa „,fiięrmiik 
Koszykowa Ne 07, telefon 143-49 
Reperacje i stempłowanie. 


m 


-„OSZCZĘJNOŚĆ: fowo | | 
| | miesięcznie lub üi 
miowo okrycia i kostjum: 


fa raty Eh 


Leszno 27, m. 25, telefon 103 63. 
(Vis-d-vis kościoła). ; 


E enana 


Można się elegancko ubierać v 


qaaa 

N A. RATYY egzystującej od lat 40 Prace. 
wsi Ubiorów Damskich i Bięskich ' 

N. SOBOL, Leszno 73, m. 4 


la składzie duży wybór materjełów angielskich 
i krajowych. - 


—| m 


Poszukuje się 


specjalistów: formiarzy, kapsiarzy, piecowych, malarzy, także| ——-- 


do lanych robót i glazurowania, 
Modelarz 


jest również potrzebny. , Zgłaszać się piśmiennie pod adre- 
sem: Częstochowska Fabryka Porcelany „PURPUR“ 
w Gzęstachewie. 


A jednak najtaniej 


ba 14.000 mk. za robotę garnituru z. dodałkami, robota solidna, 


przy Chłodnej. 


na Rynku Starego Miasta zamieszkuje zaany w tej | liym 


POZA 


Kasa czynna 


Teatr „Qui Pro Quo“ od 12—2 i od 5pp. 
: Dziś powtórzenie premjery ) 


„Djakeł w Warszawie“ 
Revue w 3-ch aktach. Z udziałem całego zespołu. 


Wałki Gumowe 
TJ ANIGI 


do nabycia w Fabryce Gumowych Wyrobów 


Fink gl szt ejn, Dzielna fr: 23, 


tal. 129-41. 


tygodniowo lub miesięcznie wybór 
ubiorów męskich. 
D. WASSERSZTAŃND 
Twarda 20 m. 25. 


ri a 


z 
Na raty 


o 


Daję na raty 


„ma 
Garnitury Męskie, Palta jesienne 1 zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6, 


talaf. 402-82. 


md 


AG Daję na raty %% 


tygodniowo łub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, 
męskie i kostjumy w wielkim wyborze, najnowsze fasony 
własnego wyrobu. Kaąpucyńska I3y m. 2, vis A vis Miodowej, 
| telefon 503-47. 


Fabryka djamentów 


do rżniecia szkła i do toczenia tarcz szmerglowych 
Warszawa; Graniczna M i $ m. 1. 
A. Szeftel ; Talafon 243379, 7 
denon 


RS NA RATY! eg 


tygodniowo lub miesięcznie. 
Pracownia okryć damskich i kostjumów w wielkim wyborze 


í j iej . | Najnowsze fasony własnego wyrobu. 
oraz gotowe ubiory męskie najmodniejsze, wielki wybór za gotów g 
ke'i na raty. Magazyn LEWANOOWSKIEGO, Zolazna Na GB, | Warszawa, Š-to 


Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu 
Krasińskiego). 


wyrobu. HH. Szczypier Świętokrzyska Ni 35 vis à vis 


Na Centr. Furduea Wyborczy, 
L. Morawski mk, 1000. i 


PZW YE. 


paaa 
dogod 
NAĄ-RATY! myi 
okrycia damskie i kostjumy 
najnowszych fasonów TA s 
BMowolipie 39 m. 3, w bramie Il piętro. s i 


Daję na raty! 


tygodniowo łub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, | 
kle I kosijumy w wielkim wyborze i najnowsze fasony w 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i a tryci 
damskia. Magazyn ubiorów męskich i okryć dan 
skich D. Boóko, Elektoralna 45. BĘ 

EDS 


ANALIZY s Go | mea. Marjan Zyiberbart 
nokoki), piwocin, kału itd. b. I-szy asyst. berneń, uniw. kli 


ambasa Hr eh E Dg wte zz oardia sze 


Wilcza 66, tel. 127-07. 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa, 5— i 
Labor. przyj, od 9—7, krew 11—4. 


Dr. F. Stiller $;, 


7 pp. 


di F. ROSTADAŚM oce 


Łazarza Chor. skór., wener., ana 


skórne | weneryczne. Królew= |zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
ska 28a. Telef. 32-17, do 10 99-29. Od 2—4 I 6—8. E 
r. i od 4—7 pp. $ 


zegarów ściennych, 
Legarków Boowych; Naj © 33 
wych, budzików — wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), rep 
racja solidna, punktualna, tan 
gwarancja roczna. „Fortuna 
Nowy-Swiat 10. Teleton 140-58. 
LOY KUPAIE. zez 
to. Rafinerja E 


rona, Królewska 39 m. 11. 


Taby SLIACZAG Poz ee 


kich (korony 
złota od 5000 mk., amery die 
1500, błały ząb na złocie 30%, RZE 
kauczuku 500). Robota wykwinte 
na. Długoletnia gwarancja. 22 
graniczny technik. Prosta i 

Przy pracowni gabinet. Pora 


bezpłatna. i : 
l j sztuczne, waj romby. 
a j po A lek. wę 


dr. l. GeIbfiSZ wener. ul. Wali. 
ców 6, tel. 187-26. od 5—8 w. nie- 
dziela od 12—1 pp. 


„Dr. 8, Dembecki 


Choroby skórne, wenoryoz- 
ne i moczopłciowe 
Nowy- Swiat 30 od 5 — 7. 


ir. mi Julja Bil 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i ed 6—7. Tol. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena, Kosmetyka. (Zna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 
grała fonie Ani de bikeri zł 


Dr. mad. M. Bernstein 
Chor. wen., skôr., kosmet. 4 spół- 


83, ma. l, tel. 402-51. Od 4—8 
wiecz. Niedziela i święta 11 — 1. 


A 4 = 


GA 


GŁ 


KINO 


„Palace“ 


A muz. T. Sygietyńsziego 


Ę KINO S 
| „Colosseum + 9 

| (UU 
` Opieka IL Kowy-iniat 19. 


M 


| Pod nowym Zarządem. 


KINO 


FILHARMONJA | 


* 
Q 
© 
* 


(U 


* 


| sprzedawane 

RNB 

e ? 
"R 


eg, sprzedawać będziemy towary w ograniczonej ilości. 


1) Materjały „lantinis% 


| stkie kolory). / 


| gładkie we wszystkich kolorach po 2,800 mk. 


| . 4) Szewioty damskie 
f peske 


kolorowe po 
550 mk. metr 


3 9 Zefiry 8) Satyny 


Powiadam Wam, nie 
do uwierzenia, ile 


oszczędzacie 
i jak się udają potra- 


wy, jeśli gotujecie tyl- 
ko na 


KUAENOLI 


najczystszym tłuszczu 
roślinnym. 


"TR Arge 
Bow JX 


(| ZARZĄD 
Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego 


półki Ayia w Warmawie, DUOGA 50 


myśl postanowienia. Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów 
Spółki z dnia 17 grudnia 192] r. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu, oraz Skarbu .w dniu 17 marca 1922 roku udzieliło 
Spółce Fikcyjnej „PIAST” tymczasowe pozwolenie na powięk 
szenie kapitału zakładowego Spółki o marek polskich 100 
: miłjonów, czyli do marek 


ś) ge 


drogą nowej II emisji akcji na okaziciela. Cena emisyjna 
M akcji nowej emisji określa się na marek 1,400 dla nowych 
 akcjonarjuszy, z których marek 1.000 przeznacza się na ka- 
pitał zakładowy, a marek 400 po potrąceniu kosztów emisji 
i stempla na kapitał zapasowy. 

Pierwszeństwo do nabycia nowych akcji przysługuje posiada- 
-ezom akcji I emisji w stosunku jednej nowej akcji na jedną 
starą po cenie 1,100 za 1 akcję. Prawo otrzymania akcji II 
| emisji po cenie 1,100 marek dla dawnych akcjonarjuszy okre- 
śla się na 30 dni od dnia niniejszego ogłoszenią. 


e: 
A 
3 


A, 


w 


DENE 


j i wie tego terminu przysługiwać będzie Zarządowi prawo po- 

Ey działu nierozebranych akcji pomiędzy osoby postronne, a ak- 

= cjonarjusze | emisji tracą prawo do nabycia nowych akcji. 

Je 

4 = 
c STRESEM 

y Redakter naczelny dr. Feliks Perl. 


Przez cały Świat 
uznana za królowę kina 


w monumentalnym współczesnym 
6-cio aktowym dramacie 


= 2) Kupony na damskie spódnice 
Kupony na damskie bluzki 


najlepszego wyrobu podwójnej szerokości za 
stępujące w zupełności najlepsze materjały an- 
na suknie i kostjumy letnie po 1,850 mk. za metr. Wszystkie najmodniejsze kolory. 


5) Crep-Dechine w kolorach od 6,500 mk. za metr. 


6) Batysty w najmodniejszych kołorach i deseniach po 1,100 mk. za metr. 
podszewkowe od 1,200 mk. 
za metr. 


8 Magazyn Bławatny *” 


OGbejrzenie towarów nie obowiązuje to kupna. 


niniejszem podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że w Ę 


Po upły- j 


„ROBOTNIEĆ', sobota, 25 marca 1922 r. 


— Z 


Wszechpotężny związek chińczyków. Ekscentryczne przy- 
gody amerykańskiego reportera w 6 aktach. 


Lady Hamilton 


E ; z 
Ma wiosnę dla Pań! 
Niniejszem zawiadamiamy Sz. P., że zakupiliśmy partje towarów bławatnych, które będą 


po cenach konkurencyjnych. 
,Miech każda z Pań spieszy się zrobić tanie zakupy, gdyż po niżej wyznaczonych cenach 


w paski i gładkie na kostjumy damskie (w 
kuponach) 3'/, metra za 8,600 mk. (Wszy- 


w najmodniejsze kraty 
lub pasy również | 


w najmodniejsze desenie i 
kolory po 2,260 mk. 


tiekrzyska Mr. 2, 
glafen 4174-13. 


OTOGAAFUJCIE SIĘ 


i „„Leonaraś 
21 Nowy Świat 21 


6 totogr. retusz, ik. 280, 
mee abi 


” w id 


Portrety 
wykwintnie wykonane 


Ir. med. Merenlende 


$ | chor. skóry, płciowe; wener 


Jerozelimska. 7 (róg Brackiej 
od 6—8 w : 


Br. Ludwika Ukrajńczyk 
chor. kobiece i akuszerja. 
Uhłodna 22, przyjęcia od 5—7 


Dr. Zofja Rostkowska 

chor. wener., skór., analizy krwi 

na syfilis. Chłodna Ae te- 
lefon 99-29, od 4—6. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. per prof. Lessera. Chor 


wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa„od 10—11 i 5—7 (Panie 
Il'a — 12%). Królewska 27 m. |, 


tel. 14-27. 
Dentysta L MERIT mej: 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34 m.5, ll-gie piętro. 


I. med FOLDOSER szpwaia * 


szpitala 

chor. weneryczne, skóry, płciowe 

(niemoc) Lecz. prom. Roentgena 
Wielka 11 do 10r.4 — 7. 


Dr. A. Wileńczyk 


Choroby skórne i weneryczne. 
różna i2, przyjm. od 1 i pół— 
3ej i od 5—8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef. Ne 402-98. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


ka 44 | 


zawiadamia, że na zasadzie uchwa 


taryfa tramwajowa i 


= 


p e ee A 1. e a meee o o a M M 


="FIO-W ET” 


W rolach głównych: 


Rud Egede Missen i Nien-Tso-Ling 


Dia młodzieży: dozwolone. 


Początek o g. +aj Rp. 
Ostatni seans 10 w. 


> nn 
Obraz wł. T-wa 
„FORTUNA“ 


Wielki monumentałny dramat ilustrujący awantůrnicze przygody i dzieje 
miłosne najpiękniejszej kobiety Anglji wieku XVIII, kochanki admiras 


x uroczą LIANY HAID 
jako LADY HAMILTON. 


Dyrzkcja Tramwajów Klejskich w Warszawie 


Magistratu z d. 23 b. m. 
autobusowa podwyże 


sza SiĘ z dniem L kwietnia r. b. w sposób następujący : 


a) cena jednorazowego biletu tramwajowego normalnego 


"” 


b) cena jednorazowego bilefu normalnego autobusowego 


LAJ L4/ 
c) za preewóz bagażu 


miejsce na to pozwala, bez stosowania ulg 


ka imiennego biletu "kwartaln. 'iramw. 


p kwartalnego biłetu normalnego 


40 mk. 

u!gowego 20 mk. 

normalnego 14000 mk 

„ ulgowego 8000 mk. 

100 mk 

ułgowego A 50 mk. 

Y 17500 mk. 

»_ ulgowego S 10600 mk. 
ręcznego w autobusach, o ile 

100 mk, 


Jednocześnie skraca się przebieg autobusów : 
1) z ul. Czerniakowskiej — do Placu 3-ch Krzyży (zamiast do 


Dworca Głównego), 


2) z Marymontu—do Placu Muranowskiego (pozostaje bez 


zmiany), 


3) z Grochowa—do Dworca Wileńskiego (zamiast do Placu 


Zamkowego), 


4) z Bródna — do Dworca Wileńskiego (zamiast do Placu 


Zamkowego). 
Za przejazd wagonami: noc 


nemi utrzymuje się nadal dotych - 


czasowa opłata po 100 mk. za kurs. X 


Opłaty za bilety terminowe 
od opłaty za bilety imienne ` 
Wydawanie biletów termin 
się dnia 27-go b. m. przyczem na 


bezimienne wyższa jeszcze o 50% 


owych na kwartał 2-gi rozpocznie 
Stacji Miejskiej (Miodowa 3) na- 


bywać można tylko bilety normalne tramwajowe, w biurze zaś tram- 
sajów na Woli — bilety normalne i ulgowe zarówno tramwajowe 


j:k i autobusowe. 


| UGŁUSZCAIA  GKUGŃC. | 


i į) Hehi rozmaite  solldnej 


roboty. Wielki wy- 
vór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
„nacznie zniżone. Uwaga! Szpi- 
taina 4. 


zycia, zaszczycona najwyższemi 
iogrodami, mistrzyni cechu war- 
zawskiego A. Wiśniewskiej— War- 
zawa, Niecała 12, telefon 72-04, 
sze piętro front. Patenty cecho- 
ve, dające prawo otwierać szkoły, 
>racownie, życzącym odpowiednie 
>osady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 
Uwaga: Wyszedł z druku podrę- 
cznik kroju dla samouków, ob- 
szernie opracowany. Nabywać mo- 
żna w szkole i księgarniach. Na 
>rowincję wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. 


Warszawska Spół- 
11) 57 PLA ka sze o ee 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
ury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
<i podróżne, kurtki cieołe, koś- 
'iluszkowskie, wykwintne. 


Pałta damskie wio- 
I] WiLL senne, lenie, an- 
jielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


s WILCZA Dział dla męskiej 


młodzieży szkolnej. 
garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, soortowe. Tanio. > 


i KIL Warszawska Spół- 


ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
<ienntczych, sukna, krepy, kower- 
'oty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 


procenty. 

i j ślubne złote, pier- 
0 Obrączki ścionki, kolczyki, 
zegarki, zegary ścienne. Daje na 
raty. Ceny zniżone. Przyjmuje re- 
paracje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz, Gutmacher, Smocza 21, 
mieszkania 23.. 


g fab ze świadec- 
1070TCA fmia gea Aimi dne: 


mi poszukiwany. Wymagane jest 
ŁY gg i pisanie po polsku. Wiek 
średni. Zgłosić się codziennie. 
Zelazna 69, m. 6, między 3 — 5 
pp- 

Kig ii y doskonały portret 
AIRE z fotogratji „Zjed- 
n 


oczeni portreciści* Złota 16. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


mn zza wa AE A OOO a 


w Poznaniu. Nowy 
fereranto kurs języka między- 
narodowego. Zgł. informacje w 
szkołe powszechnej; Garncar-ka 
H p. we wtorki i piątki 7 —9 w. 
Polskie Tow. Esperantystów Po- 
znań. 


Geometra systenta. Zgłoszenia 


pod: „A. S.” do Biura Dzienni- 
ków Scherera, Lwów, Pasaż Hau- 


smana. 

| a nz A A A 
fn od 16.000 
ANITY WEŁNIANE Garnitury 
sportowe od 10.0 0. Garnitury ro- 
botnicze od 5.000. Spodnie do 
pracy od 200. Spodnie sporto- 
we od 3.500. Spodnie sztuczko- 
we od 6.000 tyłko na Polnej 52 
u W. Mieszaiskiego. 


i á 
stamefoay nstrumenty muzy 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 


|szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
o) 


== CENY INLONE, N90- 
PERATYAOA, spom pola 


najtaniej „Spółka 

Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. i 

wełniane i do 


== CHYSTKI nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
skarpetki 


== VIN Zza 


„Spółka Swojska” Zóra- 


= =x papier, ołówki, 
A KALETY, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska* Zórawia 40. 

ig- 


== C SNORO AANA s 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. 

À krzypiec. doliny, 
Lekcje gitary: lekcja 250 Marek. 
Nowogrodzka 23—19. 


Leczenie zwierząt. Porada le- 


karska 300. Elektoral- 
na 18 (2-gle podwórze) 1-sza--2-ga- 
4-ta — ta. Telefony: 299-58, 


187-36. 

AENT aa aai ts 
sania i aparaty do 

rachowania potrzebni. Oferty do 

biura Ogłoszeń Pietraszka, Mar- 

szałkowska 115, pod „Typewriter”. 


Magdalzag KTBDIÓSKĄ konstan: 


Konstan- 
tego i Walentyny z Wdowieńsk ch 
urodzoną .23 czerwca 1875 r. o- 
statnio zamieszkałą w Dobrzan- 
kowie, powiatu Przasnyskiego, 
poszukuje syn Antoni Krupiński. 
Adres Ciechanów, uł. Zagómien- 
na Nr. 5 


—— 


poszukuje posady a- | 


1 do pisania. Kupno- 
daSTYDY sprzedaż. Warsztat re- 
paracyjny. Złota 27. Feliks Kon. 
Telefon 264-84. 


datki winne pamietać o. przy- 
i sypce dla dzieci Puder 
„Dzidzi*. Apteki, składy. Apteka 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


MTI 2" reparana” 
„Mapis”, Złota 4, tel. 25220. 


wybór skromnych, wy 
dehi kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Płac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. 
ią ai mandolinie, skrz 
m gilaTZ8, Gaah joai I a 


sadniczej. Niecała 10—13. 


i maszynach gruntowna nau- 
i ka pisania 1000 mk. miesię- 
cznie. Marszałkowska 1143—21. 


0; i kiszki oraz części za” 
JONY pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
szu ul. Kanonicka 7. Hurt i de- 


tal. 

3 Maść „Mrozol” (z 
dimrożeme. kogutkiem). - Zapo- 
bizga odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego w Warszawie. 


binokie, tywy, 
JKBIATJ, noże” Guetie stania 


najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


Poszazdję brata Daberko z mat- 


ki Teofili Daberko— 

oman Daberko syn z Anieli Da- 
berko. D-two I Plutonu Marszo- 
wego żanda:merji, Kalisz. 


Pruertytać. obieza się ksłdy 


ubierze się każdy 
w firmie Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49 m. 5, tel. 242-93. Wielki 
wybór garniturów męskich wy* 
kwintnych, najnowsza moda, od 
10 do 40 tysięcy, spodnie sztucz- 
kowe, sportowe, robotnicze, palta 
angielskie, płaszcze letnie od 
12.000.— Wykwintne uszycie garni- 
turu przy dobrych dodatkach 15 
tysigcy. Na składzie wielki wy- 
bór materjałów ubraniowych, pal- 
totowych angielskich i krajowych. 


Ceny fabryczne. i 

* ubranka dła chłop- 
) PALTAŃ, ców, sukienki,mun- 

durki, fartuszki dla pensjonarek, 

wszelkie trykotaże, bieliznę dzie- 

cięcą poleca najtaniej Magazyn 

konfekcji damskiej i dziecięcej 


Edwarda MAASALO NIHA 09, 


Szyszko 
z totografji, 


tel. 184 95. 


P.P. b.) Portrety 


kredkowe, 
sepja, pastelowe wykonywa arty" 
stycznie „Lucyna”, Nowy-Świat 


Ne 30. 
Bł | zghane połamane kupuję 
yiy lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fel- 
genbaum, Bielańska |. 


zgszakiją "braci Lutosławskich 


Czesława b. ochotni- 
ka armji Devikina z pancerki 
„Sława Oficera* i Romana — b 
kadeta szkoły podchor. w Pozna- 
niu. J Neyman. Bydgoszcz in- 


stytut Rolniczy. k 
„Staufera” najta- 


Śmórowajce niej sprzedaje Po- 


znański, Marszałkowska 72 
I j najtaniej sprzedaje A. 
[Ol W Ałtuski, Dzika 40, telef. 
172-53. 
li męskie w wielkim wy* 
DOTY borze bez wyzysku od 
15.000 za% garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
arnituru z dodatkami od 15.000. 
rosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polski. 
AŚ 
LĘBY SZTUCZNE orony, mostki 
rzeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskle: Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 


gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. 


pzm 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. $, 
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